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ALSZĄ WALK 


z reakcyjnym rządem Schumana zapowiada 
Generalna Konfederacia Pracy 


PARYŻ (PAP). Jak już podaliśmy, Krajo- 
wy Komiłet Strajkowy postanowił dnia 9 
grudnia w godzinach wieczornych zakończyć 
akcję strajkową i wezwać strajkujących do 
powrotu do pracy. Krajowy Komitet Strajko- 
wy ogłosił w tej sprawie komunikat, podpisa 
ny przez Benoit Frachona, Louis Saillanta, 
Gastona Monmousseau, Pierre Lebrun, Juliana 
Racamond, Reynaud i Andre Follat, 

W komunikacie Krajowy Komitet Strajko- 
wy stwierdza m. in „W wyniku walki straj- 
kowej otrzymaliście miesięczny dodatek dro- 
żyźniany w wysokości 1.500 fr., który będzie 
wypłacany od 24 listopada dla wszystkich ro- 
Bbotników, bez względu na to czy brali udział 
w strajku czy nie strajkowali, Nowe mini- 
mum egzystencji zostanie ustalone od dnia 
1 grudnia br. 

Oznacza to podwyższenie płac, z którym 
należy "się liczyć. 

Dodatki rodzinne będą płacone wszystkim 
pracownikom, bez względu na to, czy brali 
eni udział w-akcji strajkowej. Dodatki te Zo- 
staną powiększone o 22 proc. Nie będą sto 
sowane żadne sankcje za udział w akcji straj 
kowej, Oto rezultaty, które osiągnęliśmy dzię 
ki akcji strajkowej" 

Komunkat następnie wskazuje na to, że 
rząd nie uwzględnił niektórych posłułatów 
strajkujących, Pracownicy nie otrzymali bo- 
wiem gwarancji od rządu w sprawie utrzy- 
mania siły nabywczej płac. Minister pracy 
złożył w tej sprawie oświadczenie, które na- 
leży uważać za gołosłowną obietnicę. 

„Klasa robotniczą — czytamy w komuni- 


kacie — ma podstawie swych licznych i 
bolesnych świadczeń, że w tej sprawie nie 
można zadowolić się przyrzeczeniami. Oto 
dlaczego T będzie walczyło o odpowied- 


nie gwarancje" 

Z kolei komunikat stwierdza, że rząd od- 
mówił posiułatowi w sprawie natychmiasto- 
wego zwolnienia aresztowanych w związku 
ze strajkiem pracowników, którzy bronili się 
przeciwko atakom policji. 

Komunikat przypomina, że rząd utrzymuje 
w mocy ustawy antyrobotnicze, skierowane 
przeciwko związkom zawodowym. x 

Przedstawiając przebieg strajku, komuni- 
kat stwierdza: „Walka, którą prowadziło od 
frzech tygodni 3 miliony pracowników jest 
wzorem wytrwałości i odwagi”. Komunikat 
podkreśle, że przeciwko strajkującym zasło- 
isowano wszelkie możliwe środki represyjne. 
Komunikat przypomina ataki 


przeciwko strajkującym, dekrety mobilizacyj 
ne, propagande, jaką rozpętały dzienniki sto- 
jące na usługach rządu i radio, akcję rozła- 
mową chrześcijańskich związków  zawodo- 
wych. 

„Rząd zdawał sobie dobrze sprawę z tego 
— czytamy w komunikacie — że roboinicy 
żyją z dnia na dzień i nie posiadają zapa- 
sów, Chciał więc złamać opór strajkujących, 
licząc na ich nędzę. Wytrwałość pracowników 
okazała się jednak zbyt silna” 

Komunikat wyraża podziękowanie ża po- 
moc Związkom Zawodowym Polski, Rumunii, 


Czechosłowacji, Bułgarii, Węgier, licznym or 
ganizacjom zawodowym Stanów  Zjednoczo- 
nych, Wielkiej Brytanii, Włoch. Komunikat 
podkreśla również solidarność jaką manifesto 
wali marynarze Stanów Zjednoczonych, Wiel 
kiej Brytanii, Grecji i innych krajów podczas 
pobytu w portach francuskich. 

Stwierdziwszy. że manewry reakcji, zmierza- 
jące do zadania decydującego ciosu klasie 10 
botniczej i CGT zawiodły, komunikat podkre- 
śla, iż świat pracy nie pozwoli na stosowanie 
wobec niego przemocy. 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej) 


Wspólne posiedzenie KG PPR i GKWPPS 


10 grudnia r. b. w lokalu KC PPR odbyła się wspólna Narada Aktywu Central- 
nego PPS i PPR z udziałem członków CKW PPS i KC PPR i sekretarzy wojewódzkich 


obydwu partii. 


Naradzie przewodniczył sekretarz generalny 


Wiesław. 


PPR tow. Władysław Gomułka- 


Referat o zagadnieniach polityki wewnętrznej, ze szczególnym uwzględnieniem 
problemów jednolitego frontu wygłosił sekretarz generalny CKW PPS tow. Józef 


Cyrankiewicz. 


Następnie przewodniczący CKW PPS tow. Kazimierz Łusinek podzielił się infor- 


macjami o niedawno odbytej w Antwerpii 


Iisiej konferencji partyj socjalistycznych. 


W dyskusji, która rozwinęła się po referacie, wzieli udział tow. tow. Berman, 


Jabłoński, Ochab, Bobrowski, Boręjsza, Leszczycki, Zambrowski, Żurkowski, Minc 


oraz Rusinek. 


Tow. Cyrankiewicz podsumował wyniki dyskusji podkreślając dorobek politycz- 
ny i ideologiczny obydwu partii i zapowiedział dalsze wspólne obrady nad paszcze- 


gólnymi zagadnieniami. 


Reasumując naradę tow. Gomułka-Wiesław podkreśli: doniosłe znaczenie wspól- 


nych dyskusji i ich owocność dla obydwu 


partii robotniczych. 
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Frachon 


mówi 


Walka 
ttwa 
dalej... 


PARYŻ (PAP. Sexretarz generamy CGT 
Frachon zamieścił ma łamach „Humanite* 
artykuł, omawiający uchwałę Centralnego 
Komitetu Strajkowego. W artykule tym autor 
podkreśla, że wrogowie mas robotniczych dali 
dowód całkowitego braku jakichkolwiek skru- 
pułów i nie przebierali w środkach w obro= 
nie przywilejów wielkiego karitału. Obok 
gwałtownych metod represyjnych do których 
użyto policję i wojsko, w kampanii antystraj« 
kowej uczestniczyły również prasa i radio, 

CGT zrobiła wszystko, co do niej należa- 
ło. Zrobiła to dziś i uczyni to jutro. Daniel 
Meyer: i jego przyjaciele będą niewątpliwie 
mieli okazję stwierdzić — zaznacza generalny 
sekretarz CGT — £e między ich. marzeniami. 
6 zniszczeniu związków zawodowych a Tzeczy» 
wistością istnieje przepaść nie do przebycia. 
W tej wspaniałej walce francuską klasa ro- 


| botnieza złożyła dowody swojej odwagi wy= 


trzymałości i dynamizmu. Zmusiła ona rząd 
do cofania się krok za krokiem, 

Klasa robotnicza — pisze w zakończeniu 
Frachon — będzie się:przegrupowywąać i gro- 
madzić swoje siły, dla odparcia reakcji w swo- 
iej walce o chleb, wolność i niezależność, 
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Rosną szeregi Markosa 


Chłopi greccy zmobilizowani przez faszystów — przechodzą 


PARYŻ, PAP. — Agencja EAM Press do- 
nosi z Aten, że w kołach rządowych panuje 
poważne zaniepokojenie z powodu zanotowa- 


pólicji i wojskaj nych ostatnio licznych wypadków porzucania 


broni przez chłopów, zmobilizowanych przez 
rząd do tzw, oddziałów samoobrony. 
Chłopi ci, nie chcąc walczyć przeciwko od- 


działom gen. Markosa masowo przechodzą na 


Uczciwi socjaliści zrywają z Blumem 


„Egzekutywa z Blumem i Schumanem na czele — zdradziła własną doktrynę” — wo- 
łają lewicowi socjaliści francuscy 


Wzrastające niezado- 
wolenie w szeregach 
socjalistów oraz po- 
parcie. jakiego oba 
skrzydła w kierownice 
twie partii: tzw. lewi- 
cowe — Guy Molleta 
i prawicowe — Bluma 
i Ramadier udzieliły 
schumannowskiej u- 
stawie antystrajkowej 
doprowadziło do 
rozłamu w partii socjalistycznej. 

Yves Dechczelle, były zastępca sekretarza 
generalnego partii, oraz grupa innych lewico- 
wych przywódców postanowiła zerwać z eg- 
zekutywą, która „zdradziła własną doktrynę“ 
4 wezwać „wszystkich socjalistów wiernych 
swym ideałom* do zorganizowania się w no- 
wą grupę: „Socjalistyczną Akcję Rewolucyj- 
ną”. 

Lewicowi socjaliści podkreślają, że niedziel ! 
ne wybory samorządowe w Le Havre, które 
zostały spowodowane zwłoką w wybórze bun- ' 
mistrza po ustąpieniu degaullistowskich rad- 


eów -dowadza- że nnlityka trzecied siły pdnio- skutecznych -rokowaniśeh. z- rządem w. spra- 


PARYŻ, (Telepress).j sła zdecydowaną porażkę. 


Wybory uważane były za wyraz opinii pu- 
blicznej po trzytygodniowych strajkach i an- 
tykomunistycznej kampanii rządowej, 

Trzecia siła (socjaliści MPR i radykałowie) 
otrzymałi jedynie 20 procent głosów, podczas 
gdy atakowani ze wszystkich stron komuniści 
zwiększyli swój stan posiadania z 33 na po- 
nad 40 procent. 

Wszystkie inne partie przewidywały wiel- 
ką porażkę komunistów w następstwie obec- 
nych zatargów. è 

Zakłopotanie oficjalnej partii socjalistycz- 
nej z powodu druzgocącej porażki było tak 


wielkie, że wczorajszy organ oficjalny partii 
„łe Populaire“ wstrzymał się nawet od po- 
dania wyników wyborów. 

Komunistyczna „„Humanite”* określa wyni- 
ki wyborów jako „ostateczny dowód, że na 
wyborców nie wywarła wrażenia histeryczną 
kampanią prowadzoną w myśl zasad Goebbel- 
są“. Pismo stwierdza, że wyniki wyborów 
stanowią wspaniałą odpowiedź na oszczerstwa 
rzucane przez Dullesa pod adresem Francus- 
kiej Partii Komunistycznej. Le Havre nie 


chce być amerykańskim portem ani Francja 
amerykańską kolonią". 


Strajk generalny w Rzymie 


rozpoczał się dzisiaj o północy 


LONDYN (obst. wł). Rzymska Izba Pracy, Wie uruchomienia robót publicznych i zwięk- 


uchwaliła rozpocząć dziszej nocy strajk ge- 
neralny wszystkich robotników i pracowników 
Rzymu. Uchwała o strajku zapadła po bez= 


szenia zasiłków dla bezrobotnych. 

Jak wiadomo strajk miał być rozpoczęty 
w dniu wczorajszym, lecz wskutek propozycji 
rządu prowadzenia rokowań termin jego zo- 

przesunięty o 24 godziny. 


nym uzbrojeniu na stronę armii powstańczej 


ich stronę bądź też dezerterują. 

Prasa reakcyjna, komentując powyższe 
wiadomości stwierdza, że jedynym ratunkiem 
dia rządu byłoby przybycie wojsk obcych. Je- 
želi wojska obce nie przybędą do Grecji — 
pisze prasa reakcyjna — wszelkie nadzieje na 
pokonanie Markosa są złudne, gdyż siły rzą- 
dowe są do tęgo zbyt słabe. 


9 gramów radu 
przybyło do Gdyni 
GDAŃSK (PAP) — W dniu 9 bm. przybył 
do portu gdańskiego statek kanadyjski „Tri- 
port” z Montrealu z ładunkiem przeszło 3000 
ton. 


Ładunek składa się między innymi ż medy- 
kamentów, mleka skondensowanego i 9 gra- 
mów radu, o wartości 235.000 dolarów, nade- 
słanych w ramach pomocy UNRRA. Jest to 
trzecia przesyłka radu z dostaw UNRRA. 


—— e 


Trzęsienie ziemi w Turcji 


LONDYN (PAP) — Jak doqosi agencja Reu- 
tera, ubiegłej nocy nawiedziło wschodnią Ana- 
tolię śilne trzęsienie ziemi. W wielu miejsco- 
wościach domy zostały poważnie uszkodzone 
Są również ofiary w ludziach. 


———— 


Nowe prezydium 


Bułgarskiego Zgromadzenia Narodowego 
SOFIA (PAP) — Bułgarskie Zgromadzenie 
Narodowe wybrało we wtorek nowe prezy- 


dium, w skłąd którego weszło 9-ciu przedsta- 


wicieli- parili komunistycznej, 2-ch — partii 
agrarnej, 2-ch — pautii chłopskiejs(Zyeno)żQroz 
1 — partii socjalistycznej. 
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harski-agent obcego wywiadu 


| opisuje koleje swej wywrotowej roboty 


Z kolei przed sądem staje oskarżony Obar- 
ski, b. dziennikarz i b. kierownik referatu pra- 
sowego Ministerstwa Odbudowy. Oskarżony 
Obarski przyznaje się do przynależności do 
nielegalnych organizacji, wypiera się jednak 
współpracy z wywiadem i korzystania ze środ- 
ków finansowych, pochodzących z ośrodków 
zagranicznych. 

Na wstępie swych zeznań oskarżony 05- 
wiadcza, że pracował w różnych organiza- 
cjach podziemnych, w WRN, deleraturze sił 
zbrojnych, WIN, komitecie póroziimiewaw- 
czym i w tzw. NPPS. Przechodząc do szcze- 
gółowego omówienia swej działalności w 
WRN, wyjaśnia, że * w chwili "wyzwolenia 
kraju był pełnomocnikiem centralnego kami- 
tetu wykonawczego WRN na okręg warszaw- 
ski, Ł zw. „okręgowcem”. 

Obarski opowiada o jednym z zebrań w 
CKW WRN w Brwinowie z udziiłam Zarem- 
by, Pajdaka, Szczurkowskiero, Zdanowskieqo, 
Dzięgielewskiego £ in. "O decyzjach powzię- 
tych na tym zebraniu, powiedział Obarskie- 
mu sekrętarz generalny WRN Kazimierz Pu- 
żak. W najbliższym czasie odbędzie się — 
poinformował Puźak — posiedzenie rady na- 
czelńej WRN poprzedzone t, zw. radą wawer- 
ską... Rada wawerska była instytucją, powo- 
łaną w 1939 r. w skład której weszli przed- 
stawiciele różnych organizacji, działających 
w okresie przedwojennym, Rada wawerska 
wyłoniła w owym czasie centralny komitet 
wykonawczy WRN. 

Po konferencji w Brwinowie, — ciągnie 
oskarżony, — odbywały się w terminach mie- 
6ięcznych lub 6-cio tygodniowych konferen- 
cje okręgowców, kierowników prasy i tere- 
nowych organizacji WRN. Obarski brał u- 
dział w trzech tego rodzaju konferencjach, 
które odbywały się w Krakowie z udziałem 
przedstawicieli CKW i kierowników poszcze- 
gólnych wydziałów. 

Pierwsze zebranie „okręgowców” WRN z 
terenu całej Polski odbyło się w kwietniu 
1945 roku w Krakowie. Przewodniczący CKW 
WRN Zaremba wygłosił referat o sytuacji 
w kraju, Uchwał nie powzięto żadnych i ape- 
lowano do CKW WRN o przyśpieszenie osta- 
tecznych decyzji, A 

Następna konferencja pdbyła się w maju 
1945 roku również w Krakowie. Zaremba zło- 
żył sprawozdanie z rozpoczętych rozmów mię 
dzy WRN i PPS. Sprawezdanfe to przyjęto z 
dużym zadowoleniem. 

Następna konferencja odbyła się w czer- 
wcu i poświęcona została omówieniu wyni- 
ków komierencji rady wawerskiej i rady na- 
czelnejj CKW WRN otrzymał pełnomocni- 
otwo do wszczęcia rozmów połączeniowych, 
któte to rozmowy były już w pełnym toku. 


Z ramienia WRN rozmowy prowadził: prezes 


przedwojennej rady naczelnej Zygmunt Żu- 
ławski, Stanisław Garlicki i inni. W czasie 
tej konferencji — ciągnie Obarski — Zarem- 
ba nie przesądzał wyniku rozmów z CKW PPS, 
Prawie wszyscy przedstawiciele okręqów i 
kierownicy obszarów, wypowiadali się za po- 
łączeniem z PPS. 
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Prof. H. Kifeńska — laureatką 
nzgrody muzyczne! m. Łodzi 


W dniu wczorajszym odbyło się posiedze- 
ale Komitetu Nagrody Muzycznej m. Łodzi, po- 
wołanego przeż Zarząd Miejski. Komitet jed- 
nogłośnie uchwalił przyznać nagrodę ob, HE- 
LENIE KIJEŃSKIEJ - DOBKIEWICZOWEJ ZA 
CAŁOKSZTAŁT JEJ DZIAŁALNOŚCI W DZIE- 
DZINIE KRZEWIENIA KULTURY MUZYCZ- 
NEJ W ŁODŹI. 


W lipcu — kontynuuje swe zeznania 0s- 
karżony — odbyło się posiedzenie rady na- 
czelnej WRN pod przewodnictwem Zygmunta 
Żuławskiego. W wymiku posiedzęnia przyję- 
to tekst ustalony między CKW WRN i CKW 
PPS, uznano rząd jedności narodowej i po- 
fzebę przyjaznych stosunków ze Związkiem 
Radzieckim. W sprawach 
była mowa o wprowadzeniu (13-15) przedsta- 
wizieli WRN do rady naczelnej PPS i wpro- 
wadzeniu do WRN pewnej liczby (8-10) przed 
stawiciei PPS 

Likwidacja WRN — zdamiem Obarskiego, 
— nastąpiła w styczniu 1946 roku na zebra- 
niu organizacyjnym w Krakowie, o którego 
przebićgu poinformował oskarżonego Leśniew= 
ski. Wobec tego, że układ połączeniowy z lip- 
ca 1945 roku ratyfikowamy przez radę naczel- 
ną WRN został przez CKW PPS odrzmcony; 
przed WRN stanęły trzy możliwości: dążenie 
do połączenia z PPS, dążenie do stworzenia 
nowej partii, lub też trwanie w konspiracji. 
Na skutek decyzji CKW PPS pierwsza kon- 


orgamizacyjnych 


cepcja upadłą. Próba ujawnienia WRN pod 
firmą Polskiej Partii Socjal = Demokratycz- 
nej (PPSD), podjęta przez Żuławskiego, zo- 
stała udaremniona. Trwaliśmy w konswiracji 
— mówi oskarżony — do stycznia 1946 roku, 
w międzyczasie zaś 'aktyw organizacyjny 
WRN malał, — siłą rzeczy wciągany do Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej. 

Sprawa została załatwiona nie wiem w jaki 
sposób — mówi Obarski. W myśl uchwały 
CKW WRN członkowie WRN składają dekla- 
rację wstąpienia do PPS. Podano do wiado- 
mości w trybie organizacyjnym, że do Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej nie mają wstępu 
przewodniczący CKW WRN Zygmunt Zarem- 
ba, który wiosną 1946 roku wyjechał za 
granicę, Dzięgielewski i Białas. 

W wyniku tej instrukcji członzowie WRN, 
wśród nich i oskarżony Obarski, złożyli de- 
klarację wstąpienia do PPS. Byli oni zwolnie 
ni od obowiązku przedstawienia podpisów 
członków wprowadzających. 

Dalszy ciąg zeznań Obarskiego podamy w 
numerze jutrzejszym. 


= Klasa robotnicza Francii wzlczv 


(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

„Trzeba przegrupować i gromadzić nasze si- 
ły do przyszłych wałk, które bedą cieżkie — 
oświadcza komunikat — bierzemy na siebie 
odpowiedzialność za wezwanie do przysiąnienia 
do pracy. Ci, którzy zachowują się tak wspa 
niale w wałce napewno nas zrozumieją. 
Wszyscy ci, którzy pchnię przez głód podję- 
li pracę i ci, którzy walszyli do końca pozo- 
stana zjednoczeni w tej samej woli zwy* 
cięstwą nad reakcją. zadrażającą nam wszyst- 
kim. Powrócą oni do pracy ze swoimi działa- 
czami na czełe, nie zostawiając nikogo na u- 
boczu i będą się domagać ażeby żadne siły 
policyjne czy wojskowe nie przebywały da- 
łej w obrębie przedsiębiorstw ani w ich oko- 
licy”. j 

W dalszym ciągu odezwy, komunikat wzy- 
wa do podjęcia akcji na rzecz wstępowania 
do szeregów jedynej orqanizacji broniącej 
świata pracy, a to CGT, Niezależnie od pogla 
dów politycznych wszyscy robotnicy powinni 
wykazać pełną solidarność dla stawienia czo 
ła Irudnościom, które ich jeszcze czekają. 

Rząd reakcji 1 głodn, glosi komunikat, wy- 
kazując -otwarcie «wyrażone - przez amerykań- 
skich reakcjonistów żądania, chciałby złamać 


i podporządkować sobie organizacje zawodo- 
we. Rząd nie znalazłby żadnych przeszkód, 


gdyby nie obecność potężnej, wolnej i nieza- | 


leżnej organizacji związkowej. Gdyby nie te 


przeszkody, rząd mógłby prowadzić w spoko- | 


ju swoją politykę nędzy i ujarzmienia, kiero 
waną w pierwszym rzędzie przeciwko klasie 
robolniczej, a następnie — przeciwko chło- 
pom i klasom Średnim, Odmowa udzielenia 
niezbędnych gwarancyj utrzymania zdolności 
nabywczej płac, wskazuje wyraźnie, że musi- 
my być mocni aby stawić czoła temu co nas 
jeszcze czeka”. 


Komunikat zapowiada kontynuowanie akcji 
na rzecz zwolnienia aresztowanych działa- 
czy gwarantując równocześnie środki utrzyma 
nia ich rodzin. 


„W zakończeniu komunikat stwierdza, że 
francnska klasa robotnicza, którą stała na 
czele walki z najeźdźcą i była awangardą od- 
rodzenia gospodarczego nigdy nie będzie słu- 
żyła nieprzyjaciołom republiki. Rząd traktuje 
klasę robotniczą jako wroga. Będzie on miał 
w każdym proletariuszu świadomego przeciw- 
nika, gotowego do walki z polityką głodu, do 
walki o niezależność”. 


Na pomoc 
dla robotników francuskich 


Na wezwanie Ogólnopolskiego Komitetu 
Pomocy Strajkującym we Francji, Okręgowa 
Komisja Związków Zawodowych w Łodzi, w 
dniu 10 bm. zwołała konferencję Związków 
Zawodowych i organizacji społecznych, a mia 
nowicie: Ligi Kobiet, Samopomocy Chłopskiej, 
Ligi Morskiej, PSS, „Społem”, ZWM, OM TUR 
Związku Rewiz. Spółdz., Centrali Gospodarcz. 
Spółdz, Pracy, na której ukonstytuował się 
„Wojewódzki Komitet Pomocy  Rohbotnikom 
Strajkującym we Francji“ Na przewodniczą- 
cego, Komitetu wybrano tow. W. Spychałę. 


Komitet uchwalił rezolucję z apelem do 
społeczeństwa woj. łódżwiego następującej 
treści: 

„Bohaterska wałka robotników francuskich 
która trwa już dziesiątki dni w obronie wa- 
runków życia, wolności, demokracji o suwe- 
renność narodową, o pokój światowy, jest 
śledzona z uczuciem i sympatią przez klasę 
robotniczą całego Świata i wszystkich tych, 
którzy nie chą oddać swej wolności pod pa- 
nowanie imperializmowi amerykańskiemu, 

Schuman przy pomocy reakcyjnych socjal 
demokratów w osobach Bluma i spółki, usiłu 
|je oddać Francję i lyd francuski w niewolę 
monopolistom amerykańskim, ale- klasa robot 
nicza francuska stoi na straży swojej wolno- 
ści, bo po jej stronie jest cały naród Francji, 
~. Reakcja francuska, która oddała swój kraj 
w jarzmo imperializmowi amerykańskiemu, u= 
siłoje przy pomocy policji 1 wojska, sprowa= 
dzonego z kolonii zdusić ruch wolności i za- 
topić go we krwi narodu francuskiego. 


Wierzymy, że francuska kiasa robotnicza 
| jest dość silna, ażeby przeciwstawić się wszel 
lim zakusem imperializmu amerykańskiego, 
Lecz dzisiaj w jej bohaterskiej walce nie wy- 
starczy wierzyć, a należy jej pomóc i to szyb 
ko. Nawet po zwycięskim zakończeniu straj- 
ku, naród francuski wycieńczony długotrwałą 
walką, musi otrzymać pomoc. 

Wzywamy wszystkie Związki Zawodowe i 
organizacje. społeczne, cały Świat pracy Ło: 
dzi i Województwa, do składania oiiar na 
rzecz strajkujących. y 

Wszyscy pomagają strajkującym robotni- 
kom Francji i ich rodzinom, 


Niech żyje Generalna Konfederacja Pracy! 


Niech żyje bohaterstwo polskiego i fran- 
cuskiego Świata pracy!” 


WOJEWÓDZKI KOMITET POMOCY 
ROBOTNIKOM STRAJKUJĄCYM 


WE FRANCJI 


ka a 4 i 


Zebrane kwoty należy wpłacać na kotiu 
PKO VII 258. 


f-t dzień nreceru potworów 


Tragedia ludności Zamojszczyzny 


110 tysięcy dorosłych i 30 tysięcy dzieci zginęło w krematoriach w Ośw.ęc miu, 
hy zrobić miejsce „narodowi panów“ 


KRAKÓW (PAP) — Wczoraj pierwszy ze- 
znawał biegły prof. dr Zygmunt Klukowski, 
który od początku wojny gromadził materiały 
historyczne, dotyczące Zamojszczyzny, Dotąd 
opublikówał już pięć tomów tych materiałów. 
Biegły wiąże tę kwestię z obozem oświęcim- 
skim. b 
Polityka Niemców zmierzała do. pozyskania 
na terenach żyżnej Ziemi Zamojskiej nowej 
przestrzeni życiowej, starając się tym samym 
o wyniszczenie lokalnego elementu polskiego. 
Chodziło też o stworzenie wzdłuż ówczesnej 
granicy niemieckiej wału ochronnego, zamiesz- 
kałego wyłącznie przez Niemców. Jednym ze 
środków, wiodących do tego celu, było wy- 
siedlenie, polegające na wysyłaniu ludzi da 


Rzucił się ku nim i 
przemian rosyjskie j niemieckie przekleń 
Stwa złapał za kołnierz jednego z nich. 
Był to stary adwokat. Trząsł się jak ga- 
lareta, w dalszym ciągu kurczowo trzy- 
mając się uchwytów, 

„Ale Petronescu grzmotnał go z całych 
sił po twarzy i nagłym. ruchem wyrzu- 
cit z kabiny. Rozległo się krótkie wycie 
i adwokat, jak kamień poleciał ną ziemie. 
Gorzej sprawa sie przedstawiała z dri- 
gim „intelizentem”, Był to młody. barczy 
sty, silny chłopak i Petronescu, mimo wy 
siłków, nie mógł go oderwać od metalowe 
go uchwytu. Zastukał kułakiem do kabi- 
ny: pilota. Stamtad natvchmiast wwvszedł 


wykrzykuiąc na-[młody oficer pomocnik pilota. 


Trzyńei 
rewolwer w ręku. 

— Cóż to znowu, ta rosyjska świnia 
nia chce skakać? — 7**vtał smokoinie po 
niemieci.1 — zwykła historia... Zaraz pa- 
üu pomoge. 

Oficer podszedł do wijącego Się ze stra 
chu „inteligenta* i uderzył go kolbą re 
wolwerit po głowie. Ten podskoczył z bó 
lu i strachu, ale nie wypuścił z rąk uch- 
wytiu. 

— Rus, tkacz.. — jak poprzednio Spo- 
koinie powiedział oficer, kierując w nie- 
go lufę Mausera, — skacz, albo, Rus — 
kaput... : ; 

— Nie. nie. nie trzeba — zabeczał jak 


robót przymusowych w Niemczech, lub też na 
masowym wywożeniu dó obozów koncentra- 
cyjnych w Oświęcimiu i Majdanku. 

W roku 1942 i 1943 wysiedlono z czterech 
powiałów Zamojszczyzny 297 gromad wiej- 
skich, czyli 110.000 ludzi, w tym ponad trzy- 
dzieści kilka tysięcy dzieci. Z reguły otacza- 
no wsie w nocy, dawano zaledwie kilkanaście 
minut czasu na spakowanię się i pędzono 
przed sobą, szczując psami. Niezdolnych do 
drogi starców zabijano na miejscu. Wysiedło- 
nych umieszczono w obozie przejściowym w 
Zamościu, i 

Biegły cytuje tajne zarządzenie SS-ober- 
gruppenfuehrera Kruegera, który postanowił, 
że cała ludność polska z Zamojszczyzny ma 


cielę, dzwoniąc zębami. — Nie mam sit... 
nie mam. później. nnnie... nnnie zaraz. 
SETce„, — > 

— Dam ja ci, ścierwo, serce! — zasy- 
czał, Petronescu, uderzając go w twarz. 
— Nie masz Sił... ty». , 

Oficer wyszczerzył zęby w uśmiechu, 
dodatkowo obdarzając wyjącego ze stra- 
chu „inteligenta* kilkoma mocnymi wde- 
rzeniami kolby po głowie. Lecz ten w 
dalszvm ciągu trzymał Się kurczowo u- 
chwytu, odwracając pokrwawioną twarz 
fd nowych ciosów. Młody lentenant stra- 
cit dotychczasowy spokój i zaczął wyda- 
wać z siebie jakieś nieartykułowane 
dźwięki. Rozjuszony Petronescu, cały 
spocony z wściekłości į zmęczenia, stra- 
ciwszy do reszty cierpliwość, dusząc się 
ze złości, wyrwał oficerowi rewolwer i 
cały magazynek — dziewięć naboi — 
wpakował w twarz „inteligenta“. Opadł, 
zalewając się krwią i wytryśnietym z 
czaszki mózgiem, na podłogę kabiny. 

— Postąpił pan bardzo dobrze — po 
wiedział oficer. — Z tego drania i tak nie 
byłoby wielkiego pożytku. 

Nie otrzymał odpowiedzi na swoją u- 
wagę. Petronescu wytarł spoconą twarz 
chustęeczką do nosa, odrzucił rewolwer i 
nie zatrzymując się w rozbiegu, skoczył 


w dól 
(D. c. n.) 


zostać podzielona na cztery grupy. Dwie pier 
wsze stanowić mieli volksdeutsche, lub Pola- 
cy przeznaczeni do zniemczenia, do grupy trze- 
ciej zaliczano ludzi zdolnych do pracy, w wie- 
ku od 14 do 60 lat, a do czwartej — dzieci, 
starców, chorych oraz kaleki. 


Osoby zdrowe z grtipy trzeciej i czwartej 
przeznaczono na wywiezienie do Oświęcimia 
dla całkowitego wyniszczenia. Również i taj- 
ny memoriał szefa służby bezpieczeństwa, SS- 
obersturmbahnfuehrera  Krumey'a' stwierdza 
wyraźnie, że rodziny i osoby pojedyńcze, za- 
liczone z punktu widzenia wartości rasowej 
do grupy czwartej, mają być przesłane do Brze 
zinki Z niemiecką systematycznością została 
przeprowadzona korespondencja z minister- 
stwem komunikacji Rzeszy, celem podstawie- 
nia odpowiedniej ilości wagonów do przewie- 
zienia olbrzymiej masy ludzkiej do miejsca 
zagłady. 

Transporty formowano zwykle przez całą 
noc, trzymając ludzi po kilkanaście godzin na 
dworze, przy silnym mrozie. Już wtedy ginęły 
masowo małe dzieci. Warunki przejazdu były 
bardzo ciężkie, gdyż ludzi wtłaczano do wago- 
nów towarowych, nie dając im pożywienia 
przez kilka dni. W lecie ludzie dusili się z 
gorąca i pragnienia, zaś w zimie zamarzałi w 
nieopalonych wagonach bydlęcych. Ale już 
wtedy działał polski ruch podziemny, umożli- 
wiający, przeważnie na dworcu przetokowym 
w Krakowie, ucieczkę poszczególnym więż- 
niom. 

SS-untersturmfuehrer Heinrich Kinna pisze 
wyraźnie, że w obozie mogą pozosłać przy ży- 
ciu jedynie Polacy z Zamojszczyzny, którzy są 
zdołni do pracy. 

Biegły podaje, że dzieci z Zamojszczyzny 
były masowo mordowane w komorach gazo- 
wych Oraz przez zastrzykiwanie fenolu. Dr 
Klukowski cytuje konkretny fakt zastrzyknię* 
cia fenolu 48-miu chłopcom z Zamojszczyzny 
na początku roku 1943. Reasumując swe wy- 
wody, biegły oświadcza Najwyższemu Trybu= 
nałowi Narodowemu, że z danych jego wyni- 
ka niezbicie, że komenda obozu ściśle współ- 
pracowała z kierownictwem akcji wysiedleń- 
czej z Zamojszczyzny i przygotowała specjal- 
ne metody traktowania przybyłej stamtąd lud- 
ności polskiej. Związek przyczynowy między 
obiema sprawami polega na systematycznym 
wyniszczaniu przez dowództwo obozu ludno« 
ści polskiej z Zamojszczyzny. 
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© Nie dopuścimy nigdy do odrodzenia niemieckich sił agresji 


` 


„W tych dniach obradował w Poznaniu wal- 
KM Zjazd Polskiego Związku Zachodniego z u- 
użiatem 700 reprezentantów okręgów, oddzia- 
łów i kół PZZ z calej Polski oraz czołowych 
przedstawicieli postępowej Polonii zagranicz- 


EJ. 

“Walny zjazd po przemówieniu prezesa PZZ 
(wicemarszałka Sejmu Barcikowskiego, powi- 
jeju w imieniu Rządu przez ministra Lecho- 

acza, referacie wiceministra Ziem Odzyska- 

ch Dubiełą i wyczerpującej dyskusji, uchwa 

deklarację ideową Polskiego Związku Za- 

chodniego, która m. in. głosi: 

¿»Polski Związek Zachodni widzi naiwięk 
gze niebezpieczeństwo dla narodu polskiego w 
planach odrodzenia niemieckich sił agresyw- 
nych, które kierowałyby się przeciwko nasze- 
mu narodowi, przeciwko całej Słowiańszczyź- 
nie, przeciwko pokojowi Europy i świata. 

Pomny ogromnych strat, jakie kraj masz 
poniósł w ciągu wieków zmagań z zaborczo: 
ścią niemiecką, pomny przede wszystkim stra- 
szliwych ofiar ostatniej wojny, naród polsni 
razem z wszystkimi siłami pokojowymi w 
świecie nie dopuści do odrodzenia niemieckie- 
go imperializmu, jego podstaw ekononicz- 
nych, politycznych i ideologicznych. 

Nasz powrót na Ziemie Odzyskane to nie 
tylko wyrównanie dziejowych krzywd nasze- 
go narodu, ale także zniszczenie jednej z waż- 
tych terytorialnych i ekonomicznych baz nie- 
mieckiej zaborczości, niemieckiej agresji. Dla- 
tego też nasza granica zachodnia jest nie tyl- 
ko sprawą bezpieczeństwa Polski, ale także 
gwarancją pokoju światowego”. 


Makabruczne tio wstszeesaj 


Uczony kat. 


a) 
` KRAKÓW, w grudniu 

Krew, tortury, bicie, głód, pospolite zabój- 

wiwo i znów wyrafinowane tortury, wobec któ 

rych są niczym pomysły średniowiecznych 0- 

prawców, makabryczne sceny w krematoriach, 

roztrzaskiwane © mur główki dziecięce — ta- 

kie jest tło, tworzące atmosferę procesu kra- 

kowskięgo. 


Oskarżony dr Kremer 


Z tej wstrząsającej rozprawy godnym uwa- 
gi szczegółem są zeznania lekarzy SS-manów. 

Jest ich dwóch. Siedzą tuż za „arystokra- 
eją' obozową, na górnej ławie oskarżonych, 
Uwaga publiczności koncentruje się głównie 
na jsdnym z nich... Dr Kremer.. Starszy męż- 
czyzna o odętej, mało inteligentnej twarzy i 
nieprzyjemnych, pozbawionych wyrazu, „ry= 
bich" oczach... Te „rybie”, wyblakłe, błękitna- 
worszare oczy — to charakterystyczna cecha 
niemal wszystkich oskarżonych. Gdy się pa- 
trzy w te oczy, to naprawdę robi się jakoś 
nieswojo.. Zimne, absolutnie bezwyraziste 
szkiełka, które pewnie tak samo obojętnie pa- 
trzały na żywcem palonych ludzi, jak dziś pa- 
trzą na publiczność, zgromadzoną na sali. 
T Oczy dra Kremera są bliźniaczo podobne 
0,0czu „von Orlowsky'”, która zabijała nie- 
moewięta., I ręce, wielkie, niefotemne i nie- 
spokojne — są le same.. Typowe ręce mor- 
detey.. 

Podobno Orlowska była kiedyś kelnerką. 
Kremer natomiast jest intelektualisią z <awo- 
du, Jest doktorem medycyny i filozofii. Pod- 
czas zeznańia podkreślił, iż jest docentem uni- 
wetsyletu. Ma szereg dzieł naukowych, napi- 
sanych przez niego. 

A więc, „człowiek nauki”, który znalazł 
się w szeregach SS-manów, i w Oświęciaiu 
właśnie, dzięki swoim zainiarr=awaniom Jat» 
kowym. Do konnej formacji SS wstąpił, jak 
Ewierdzi, tylko ze względów sportowych. A 
więc — naukowiec i, zarazem, sportowiec... 

Gdy się patrzy na tego człowieka, na jego 
kwadratową czaszkę, mało inteligentą twarz, 
z trudem się wierzy, iż Kremer posiada istot- 
nia dwa dyplomy naukowe. Cichym, beztarw- 
nym głosem opowiada ten hitllarowski inte- 
lektualista o swoich „zainteresowaniach nau- 
kowych”. O wiele więcej opowiedają o nich 
świadkowie. I wtedy „Herr Doktor” wciąga 
głowę w plecy, drżą mu wielkie ręce. i podo- 
bieństwo z Orlowską, ohydaqą morderczynią 
niemowląt — występuje jeszcze jaskrawiej., 


W dalszym ciągu deklaracja stwierdza, że 
polityka anglosaskich czynników imperiali- 
stycznych, zmierzająca do sparaliżowania pro- 
cesów demokratyzacji i deńazifikacji Niemiec, 
do zachowania niemieckich trustów i karteli, 
do sabołowania praw Polski i ZSRR do repa- 
racji niemieckich, tendencja planu Marshalla 
do odbudowy Niemiec przed krajami przez 
agresję niemiecką zniszczonymi, iednostronne 
podnoszenie poziomu przemysłu niemieckiego 


Granice zachodnie Polski gwarancją pokoju Świata 


Deklaracja walnego zjazdu Polskiego 


Zw. Zachodniego 


w połączonych strefach anglosaskien, plany 
utworzenia państwa zachodnio - niemieckiego 
— wszystko to prowadzi do odrodzenia impe- 
rialistycznych Niemiec i zagraża pokojowi 
świałowemu. 

W wyniku wyborów przewodniczącym Ra- 
dy Naczelnej PZZ został wicęmarszałęk Sejmu 
Barcikowski, jego zastępcą — wojewoda wroc- 
ławski Piaskowski, drugim zastępcą — poseł 
tow. Zenon Kliszko. 


LOKATORZY DOMU PRZY ULICY 
ŻUŁAWSKIEJ 17 

Skarżycie się, że gospodarz domu bcznod- 
stawnie żąda, abyście na swój koszt zrobili 
nowy dach, nie tylko pokryił go papą. 

Najlepiej zadecydowałaby o tym Komi- 
sja Budowlana przy Zarządzie Miejskim. Ra 
dzimy zwrócić się do niej. Za złośliwe usz- 
kodzenie naprawionego dachu należałoby go- 
spodarza pociągnąć do odpowiedzialności są- 
dowej. Znuaczków pocztowych prosimy nie 
przysyłać na przyszłość. 
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Doskonalenie kadr działaczy związkowych 


W tych dniach odbyło się w Cen- 
tralnej Szkole Związków Zawodowych zakoń- 
czenie X-go jubileuszowego kursu dla prze- 
wodniczących i sekretarzy oddziałów i powia- 
towych rad związków zawodowych; 5 

Centralna Szxoła Związków Zawodowych 
— to uczelnia powołana do życia w nowych 
watunkach powojennych. Z rozbitych przed 
wojną związków zawodowych, — z nieistnie- 
jacych wczasie okupacji, — powstała po wy- 
„,zwoleniu jednolita trzymilionowa armia związ 
kówców z Centralną Komisją Związków Zawo 
dowych na czele. 

W Polsce demokratycznej zakres działania 
organizacji związkowych rozszerzył się znacz- 
lnie. W związku z tym powstaje konieczność 
umasowienia i udoskonalenia kadr naszych 
działaczy związkowych. 


BESTIALSKIE PRAKTYKI „NAUKOWCA” 

Przyjrzyjmy się z bliska „praktvkom” tego 
„naukowca. A więc — selekcje, zastrzyki 
fenolu, zabójstwa pod perfidnym pozorem le- 
czenia». Ale to były rzeczy codzienne dla 
„Herra Doktora"... Do bardziej atrascyjsych 
należały badania świeżych wnętrzności ludz- 
kich. Wszak Kremer był nattkowcem... 

Wnętrzności musiano mu dostarczyć co- 
dziennie. I to świeże.. Zastrzyki fenolu za: 
pewniały Kremerowi codzienną „porcję” ma- 
teriału doświadczalnego... 

Dziś Kremer przygnębionym głosem opo- 
badaniem tkanek głodujących... Oczywiście. 
tym, co się dzieje w szpitalach obozowych... 
Kremer zrzuca winę "na sanitariusza Kiehra, 
który właśnie dokonywał zastrzyków fenolo: 
wych.. Ale na czyj rozkaz? Przygwożdżony 
tym pytamiem, Kremer milczy... 

A świadkowie opowiadają dalej o „prak- 
tykach” lekarskich SS-manów, doktoryzowa- 
nych na uczelniach niemieckich. W cddziale 
bakteriologicznym naukowej „placówki”, gdzie 
pracował również Kremer, znajdowała się tzw. 
kuchnia pożywek. Tam właśnie produkowano 
„bulion ludzki”, Przywożono świeże mięso 
ludzkie, które gotowano i filtrowaado, po czym 
płyn zlewano do gotowych naczyń, a rozgoto- 
wane mięso wyrzucano... Przywożono tam rów 
nież krew ludzką z osławionego bloku 11-go 
bezpośrednio po egzekucjach... 

Kremer usiłuje coś tłumaczyć... „Wyjaśnia*”, 
lumaczy, zaprzecza,. Ale oblicze tego „nau- 
kowca” zarysowuje się coraz jaśniej w żezna- 
niach świadków, 

* * * 

W parze z tym dyplomowanym „naukoów* 
icem” oraz jego metodyką „pracy naukowej” 
jidą szczegóły, wyciągnięte przez świadków 
odnośnie jednej z czołowych postaci procesu 
— Grabnera. „ 

Ten łysy, zaaferowany obecnie ciąqłym pi- 
saniem w notesie, władca groźnego Politische 
Abteilung, był specjalistą od przyrządów, słu- 
żących do torłurowania więźniów. Były one 
wykonywane w ślusarni obozowej. Robiono 
tam, pod wprawnym okiem Grabnera, ślusa- 
rza z zawodu, koziołki do bicia, przyrządy do 
ściskania palców, kajdany, które systematycz- 
nie zaciskały się przy ruchu ręki. 
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Kochany Redaktorzel 

Wydział Drogowy przy Zarządzie Miejskim 
uporządkował odcinek ul. Daszyńskiego w 
stylu europejskim, Jest to wysiłek godny u- 
znania, ale trzeba pomyśleć i o przedmie- 
ściach. My, mieszkańry Marysina II i III po 
pracy brniemy do swych domów po ciemku, 
w błocie po kostki (ulica Przemysłowa). Na- 
sze buty próby tej nie wytrzymują. Czyby za 
pośrednictwem  „Głosu” nie można  przypo- 
mnieć Wydziałowi Drogowemu, aby stare pły 
ty zdjęte z ul. Daszyńskiego ułożyć na ul. 


a 
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Sylwetki zbirów z Oświecimia 


— „Bulion ludzki” — Grabner, wyrafinowany oprawca, — Znamienna 
h pustka przy stole prasy anglosaskiej p 
+ (Ud specjalnego wysłammnika „Głosu fichoćtmiczegoa*') 


wiada o tym, że będąc anatomem zajmował! eig ! 


| 


w nawale „pracy naukowej” nie wiedział o| 


Grabner wygląda dziś na wędrownego ko-|skich i amerykańskich. 


interpelacje naszych Czpielników at. 
Bolaączki przedmieścia 


W tym celu została powołana do życia 
Centralna Szkoła Związków Zawodowych, 
przygotowująca aklywistów związkowych do 
pełnienia funkcji powierzonych im przez ogół 
związkowy. 

Szkoła mieści się w Łodzi przy ulicy Trau 
gutta 10-12 i zajmuje obszerny doskonale wy 
posażony budynek 

Dyrektor szkoły tow. Siwek udzielił nam 
kilka informacji o swej szkole. Szkoła rozpo- 
częła swoją pracę w lipcu 1945 r., początkowo 
przy szkole ministerstwa Inforamcji i Propa- 
gandy. Od stycznia 1947 r. jest ona samo- 
dzielna. 

W roku 1945 odbyły się dwa kursy: dwu- 
miesięczny i sześciotygodniowy. Przeszkolono 
134 osoby, W następnym roku przeszkolono 
170 osób na 3 kursach dwumiesięcznych i jed 


miwojażera.. Jest b. grzeczny, służalcżo. kła- 
nia się w kierunku Trybunału, gdy składą ze- 
znania, Zdradzają go dziś tylko oczy.» 

Biegejące trwożliwie po twarzach sędziów 
i publiczności małe, nerwowo zmrużone „ry- 
bie” oczy.» 


STÓŁ, KTÓRY ŚWIECI PUSTKAMI. 

1 jeszcze jeden 6zczegół, Ciekawy i wie: 
le mówiący. Obok miejsc dła prasy krajowej 
i zagranicznej — znajduje się stół, specjalnie 
przeznaczony dla prasy angielskiej i amery- 
kańskief, be 


Prasa anglosaska nie interesuje się procesem... 


Przez salę rozpraw przewinęło się już sporo 
dziennikarzy i gości zagranicznych... Wszak 
Oświęcim, to symboł męki i tortur wielu na- 
rodów. Była też w pierwszych dniach proce- 
su oficjalna delegacja amerykańska, Bawiła 
krótko, kilka westchnień, przeciągłe „o, wes!" 
na znak oburzenia i rychiy wyjazd, Ale stół 
prasy anglosaskiej niemał od początku świeci 
pustkami.. Od czasu do czasu, sporadycznie 
tylko, dosłownie na godzinkę „wpada do Kra 
kowa: ktoś z dziennikarzy tej prasy... 

I to wszystko... A w Oświęcimiu umęczono 
nie jednego Amerykanina lub Anglika, Opo- 
wiadają o tym świadkowie. Ale właśnie na 
mapie politycznej Oświęcim leży dość daleko 
od „odbydowywanych”, według planu Mar- 
shalla, Niemiec, od dolarowego skarbca na 
Walle-Street.. Dolar zmazuje wszystko... 

I to włęśnie tłumaczy omijanie stołu dla 
prasy anglosaskiej przez dziennikarzy angisl- 
Pow. 


Przemysłowej, abyśmy mogli po pracy suchą 
nogą przejść do domu? 

Nadmieniamy, że 2 lata temu złożyliśmy po 
danie do Wydziału Drogowego, który nam 
obiecał, że zostaną ułożone potrzebne bruxi 
i chodniki, 

Niestety do tej pory rezultatów fej obie- 
tnizy nie ma, Prosimy czynwiki powołane o 
rozpatrzenie naszej dolegliwości, 

Stali czytelnicy „Głosu Robotniczego” 
Surdykowski, Brożyński, Sobczyk, 
Kaczmarek. 

Łódź, 24,11 1947 roku. 
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Zakończenie X-go Jubileuszowego Kursu C. S. Z. Z. 


Dyrektor Centralnej Szkoły Zw. 4awoduwyth 
tow. Siwek 

nym czterotygodniowym. 

W roku bieżacym dokonano gruntownego 
remontu i przebudowy pomieszczeń szkolnych 
Dzięki przeróbkom uzyskano dogodniejszy Toż 
kład sal wykładowych, pomieszczeń interna- 
towych. Roboty trwały do czerwca. W czerwcu 
rozpoczęto wykłady i od czerwca do grudnia 
przeszkolono 233 osoby, wśród nich aktywi- 
stów młodzieżowych na dwumiesięcznym kur: 
sie, przewodniczących i sekretarzy oddziałów 
i powiatowych rad związków zawodowych (na 
dwumiesięcznych), oraz Kierowniczek wydzia- 
łów kobiecych na kursie sześciotygodniowym. 
Centralna Szkoła Związków Zawodowych 
posiada własną doskonale wyposażoną biblio- 
tekę oraz czytelnię. w której znajduje się stalę 
prawie cała prasa polska. 

Przy szkole prowadzi się również pracę 
świetlicową, — istnieje chór kursantów. Po: 
wodzeniem cieszy się gazelka śŚcionna. 
Szeroki samorząd uczniowski zajmuje się 
nie tylko sprawami porządkowo-qospodarczy- 
mi lecz bierze udział w pracy wychowawczo” 
naukowej. Wykładowcami w szkole są po- 
ważni działacze związkowi i polityczni fachow 
cy z różnych dizedzin oraz profesorowie róż- 
nych uczelni, 

Centralna Szkoła przeszła już okres doryw 
czej nieraz improwizowanej pracy i wkroczyła 
obecnie w okres stałej systematycznej pracy 
dla budowy dobrobytu klasy pracującej i por 
tęgi Polski Ludowej. 


Powstają nowe placówki przemysłowe 


Przeróbka odpadków z fabryk na tlusz- 
cze techniczne 


Centralne Zjednoczenie Spółdzielni Prze- 
mysłowych w porozumieniu z Min. Przemysłu 
przeprowadza akcję przeróbki odpadów płyn- 
nych z fabryk włókienniczych na tłuszcze te- 
chniczne. 

Surowiec ten dotychczas nie był wykorzy- 
stywany. Przed wojną ezyniono próby wydo- 
bycia tłuszczów technicznych z odpadków 
płynnych po wełnie i bawełnie w zakładach 
włókienniczych, ale ze względu na niską cenę 
rynkową tych tłuszczów, zaniechano przerób 
ki. 

W wykończalni każdej fabryki po wyłkoń= 
czeniu towarów odpady płynne idą do kana- 
lizaeji, , 

Nowo zorganizowana fabryka (jako przed- 
siębiorstwo CZSP) będzie wydobywać odpa- 
dy płynne z Kanalizacji i przetwarzać je ne 
surowiec — a następnie na tłuszcz techniczny 

Cały przemysł chemiczny odczuwa obecnie 
brak tłuszczów technicznych zarówno zwie- 
rzęcych (brak pogłowia) jak i roślinnych. Na 
odcinku tym jest również minimalna wymia- 
na towarowa z zagranicą. Tłuszcze technicz- 
ne są artykułem prawie deficytowym. 

W projekcie jest stworzenie trzech takich 
fabryk — przedsiębiorstwa Centralnego Zjed 
noczenia Spółdzielni Przemysłowych — w Ło- 
dzi, a następnie w Bielsku i Tomaszowie Ma- 
zowieckim. 

Sądzić należy, że praca nowych fabryk 
zmieni ten stan rzeczy i przyczyni się do zna- 
cznych oszczędności w przemyśle. 


— 


LOKOMOBILA | 
w bardzo dobrym stanie firmy Wolff, 

Magdeburg — Buckau bez napgdu, 12 f 
atm. ciśnienia, 20 m sześc. powierzchni | 
ogrzewalnej do sprzedania. Bliższe in- Í 
formacje tel. 138-59. 11999 ; 
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Wasza „czarna waluta w drodze 


Płyną Odrą trans 


Proporczyk zwycięstwa 
(DỌ ułasmega keres 


Sevny, mglisty i niewyspany budzi się dzień 
nad portem szczecińskim, Idący od sirany Za: 
lewu od Rugit i Świnoujścią wiatr północno- 
wschodni powoli rozsuwa zasłonę mgielnych 
oparów. Ryczą już syreny w dalekim Stołczy: 
nie, odpowiadają im syreny innych wielkich 
fabryk. s 

Miasto budzi się także, powoli, niepewnie 
i jakby z ociąganiem. Już tramwaje ruszyły 
na miasto i dzwonią w mgle zaspanymi dzwon= 
tami, 

ŚPIEW PRACY W PORCIE 

Siadamy do „F” i jedziemy do portu na 
brzeg Odry. Tam na „Wałach Chrobrego" cze: 
ka tramwaj wodny, którym najlepiej przele- 
chać się aż da dalekiego Stołczyna, by zoba: 
czyć pracę w hucie. Czy się cokolwiek w niej 
zmieniła ad czasu naszego aslatnieqga tąm po- 
bytu, dwa miesiące temu. Na tramwaj trzeba 
jednak czekać, Jest to ejawiska stale nalawa- 
ne, że na wszystkie środki lnkamacji (rzebą 
wyceekiwąć hardza długa. W Szczesinie ną 
wamwaj wodny czeka się o polowe krócej, niż 
w Warszawie na autobus. Mażna przy tym 
skargystać nieca i przystuchać się razmewaom 
pasażerów, siedzących w poczekalni, Dziwnie 
bogatą jest struktura etnograficzna Szczecina. 
Można tu wyczuć w rozmowach akcenty całej 
Polski, z wybitną pizewagą śpiewnega, kreso- 
wage narzecza, wkładów i wkrętów prawinejo- 
nalnych, Słychać lwowski i wileński akcent, | 
czasem gardłowy, z niemiecka urabiany po- 
znąński czy pomorski, to znów zamaszysty 
Ślązak sypnie „pieronami”. 

Można w czasie tych rozmów obserwować 
dziejące się na Odrze rzeczy, Daleko na hory: 
zoncie widać lekkie zarysy sylwatek statków, 
które przycumowaly ną kaszubskim wybrzeży 
i zabierają wegiel. fnna odnogą Odry, kanałem 
zachodnim płyną barki z węglem. Tędy właśnie 
byloby chyba najbliżej, ale wraki zniszęza- 
nych mostów zalegają dno Odry, które przez 
kilka lat nieczyszezenia zamuliła się agramnie. 
Już ta przyznać trzeba, że Niemcy, pomime 
swej przysłowiowej gospodarności nie bąrdza 
dbały o pori szczeciński, nie przeprawadzały 
konięcznych remontów i inwestycyj urzadzeń 
portawych i. jak nas poinformowano w Kapi- 
tanacie parti, niektóre urządzenia i dźwigi 
portowe pa prostu urągały najprymi(ywniej 
pojętym zasadom nawoczesności przełądunka- 
wej. 

Tramwaj posuwa śię dość szybko. 

IT 4Lod razu; na samym wstępie, gdy tylko po- 
żegnamy reprezentacyjne gmachy na Wałach 
Chrabrego uderzy Ras cadziennie warąatający 
ruch pracy w parcie. Pa lewej i pa prawej 
stronia (szezególnie jednak pa lewej) hucza 
bez przerwy maszyny, kręcą się ludzie we 
wzmożonym tempie, widąć zasmolone kompi- 
nezony robotników przeładunkowych, wielkie 
dźwigi, we wnętrzu których zmieści się cały 
wagen węgla, tam i z powrotem prężą się dłu- 
gie ramiona, zagłęhiają się w sypką masę 
czarnego „orzechą” czy „kostki”, alba brykie- 
tów i ładują, ładują bez adpoczynku cały dzień, 
A gdy przyjdzie wykonać pilne zamówienie — 
ła i w nocy, przy blasku pałężnych lamp tuka- 
wych i wielkich reflektorów pracują na trzy 
zmiany. 

NA WĘGLOWYCH USYPOWISKACH 

Wysiadamy na Kaszubskim Nadbrzeży i ode 
razu dastajemy się w niepodziełne panowanie 
węgła. Jest an tu wszędzie, Wszystkie zaka- 
marki, ziemią i woda, nawet powietrze przepeł- 
niene eq węglem. Spływa on tutaj z bięgiem 
wód Odry, na barkach przewozowych, które 
pomimo listopada nie przerwały swej pracy i 
Będą ją wykonywały aż do zamarzniecia. Na- 
wet w okresie rzadkiej kry przychadzić hędą 
de Szczecina karawany barek węglowych, Cho- 
dzi a tempo. Każda godzina í każda tona nā: 
szej „czarnej waluty” ma znaczenie, a iram: 
sport Odrą jest i tańszy, i szybszy. We Wroc- 
ławiu, czy w porcie odrzańskim w Koźlu ładuje 
się węgiel na barki przewozowe, łączy się je 
w Kilkanaście sztuk. Duża barką przewozowa 
zabrać może od 30 do 50 ton węgla. Taki ko- 
rowód barek półączanych z sobą częsta holuje 
się przez trudniejsze miejsca, przez małe, ale 
bardzo mocne i wylrzymąłe statki rzeczne © 
napędzie benzynowymi, TOBRYM CZY parowym. 
Załoga barak, złożona z dwóch czy trzech ludzi 
pomaga usilnie przy pracy hołownikom. Są to 
ludzie wytrzymałi, zdrowi, często niedawno do- 
piero weszli i wciągnęli się do roboty na wo-i 
dzię. Pierwsze barki, które szły Odrą da Szcze- 
sina absługiwałi Niemcy, ale po nich już i 
słuch zaginął Od wiosny rb. obsługa w 100 
procantąch składa się z Polaków. 

Właśnie wyładowują przybyły Odrą wegiel 
z barek Koreyełająe z echwilewej przerwy 
zwracam «ię do opalanego na brąz młodego 
człowieka, który z zasmolonej twaiey ociera 
pot gęsto kroplący się na czele i twarzy: 

= dak wam „poszła” draga? 

— Jak krew z nosa — śmieję się czarny 
chłopak w posmolonym kombinezonie. — Tyl- 
ko kołó Słubic, wicie koła tego cholernego 
mostu, rzucało trochę i o mało jednej naszej 
barki nie uszkodziło. Ale nasze chłopaki nie 
dają się tak łatwo zatopić, To by był dopiero 
wetyd i stratą dla nas i narodu. No nie? 

= Pewno, 

I zaczyna się barwne opowiadanie. O©d sło- 
wą do siowa i dowiaduję się, że czarny chło- 
pak nazywa się Zygmunt: Paluch, pochodzi z 


$ 


powiatu Olkuskiego. Był w czasie wojny w 
addziale saperów i tam się z wodą dobrze zżył, 
poznał jej kaprysy i zalety, by je umiejętnie 
wyzyskiwąć w czasie żeglugi po najeżonych 
wrakami falach Odry, Był w czasię służby w 
wojsku przy przełamaniu „Wału Pomerskiega", 
patem w ezłurmie na Kolobrzeg, przy forsowa- 
niu Odry i wreszcie przy, przeprawach przez 
Kanał Hohenzollernów między Berlinem a Ła- 
ba. Pytam, czy jest zadowolony ze swej nowej 
praey. Tylka błysnął zębami w podpowiedzi: 

= Dłaczego nie mialbym być ządewolony? 
Zarabia się niczego, płacą dobrze, jak się po- 
had norme coś zrobi, i wreszcie człowiek ną 
powietrzu żyje, goraz nowe rzeczy widzi, z ludź 
mi pegada i wreszcie, jak się widzi, jąk rośnie 
len wegiel na hałldach, jak na ten węgiel cze- 
kają wszyscy w całym świecie. 


Matka i dziecko 


porty wegla 


powiewa nad najleps? 
sendenta „„Głasu 


drużyną orylów 
okholniczegoa**) 

— A współzawodnictwo u was jest? 

— No, pewno. Dlatego tak szybko wyłado- 
wujemy, żeby nas nie ubiegli, żebyśmy w dał- 
szym ciągu stali się zwycięską drużyną, Wi- 
dzicie ten proporczyk na tamtej baree? To 
właśnie przechodni proporczyk dla najlepszej 
drużyny orylów na Odrze.. 

I Zygmunt Paluch puszcza w ruch wietką 
szuflę. Za kilkanaście minut barka będzie próż- 
na i czysta, jeszęze potem nastąpi toaletą po- 
kłądu, by było czysta i schludnie i wyleci się 
na kilka godzin na miasta, by jeszcze dzisiaj 
wyjechać z powrotem. Bo każda godzina ma 
w tej pracy duże znaczenie, ba na węgiel cze- 
kają polskie, szwedzkie, duńskie, francuskie 
czy angielskie statki, a czekać ani godziny dłu- 
żej, niż przewiduje rozkład, nie mogą. 

7. Jacek Relicki 


otrzymują pomoc 


Rozdawnictwo paczek 


Jak się dowiaduremy, Wydział Opieki Spo 
łecznej wraz z Wydziałem Zdrowia prowadzić 
zaezął ną terenie Ładzi na dużą skalę zakro- 
jana aksję poma: y . dzieciom, 
nym i karmiącym. 

Akeja ta prowadzona jest w związku z 
mocą istniejącego pray Organizacji Narodów 
Zjednaezonych  Międaynaradowega Nadzwy- 
gzajnego Funduszu Dziecięcego, którego zada 
niem jest ratowanie niedożywionego na sku- 
tek wojny i narażonego na choroby dzieska. 

Jeśli chodzi o Łódź, akcja prowadzoną hbę- 
dzie poprzez Stacje Opiexi nad Mątką i Dzie 
ckiem. gdzie 


raz w miesiącu wydawane hę: fiS5taszica 100. 


Żywność dla ludności 


dą paczki a następującej zawartości: dla dzie 
ei do nierwszego raku życia pałno-tłuste 
mleko w proszku, dła matek karmiących, 


matkom elężar | ciężarnych i dla dzieci do lat trzech mleko 


niepełno-iluste w proszku, 
lub margaryna oraz tran, 

Kobiety, chcące skorzysłąć z pomocy, 
winny zgłosić się pa adbińr- powyższych na- 
czek w następujących pimktach. Opieki nad 
Matką i Dzieckiem: Piotrkowska 113, Próch- 
nika, 31, Zgierska 130, Szpitalna 12, Srebrzyń 
ska 45, Sanocką 36, Nawatki 125, Napiórkow 
skiego 72a, Pryncypalna 31, Ruda Pabianicka 


słopina, smalec 


W Związkach Zawodowych. 


NARADY AKTYWISTÓW OKR. ZW, ZAW. 
SAMORZĄDU TERYTORIAŁNEGO W ŁODZI 


Z inicjatywy Zarządu Okręgowego Zwiąż- 
ku Zawodowego Pracowników Samorządu Te- 
rytorialnego organizuje Okręg w dniach %% 
i 12 grudnia dwudniową pierwszą konferen- 
cję dla przewodniczących Komisji Kulturalno 
Oświatowych, sportu, Wczasów Pracowniczych 
i Rad Kabiecych i innych delegatów z wszys- 
tkich podległych komórek związkowych. 

Konferencja ta rozpocznie się dnia 11 
grudnia o godzinie 8 reno w sali świetlicy 
Związku Zawodowego Odaział IH przy ul. Da 
szyńskiego 54. 

Tematem obrad będą ważne zagadnienia 
ustrojowe i związkowe oraz organizącją ży 
cia ekonomicznego, oświatowego | sportowe 
go na terenach związxowych. 
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Delegacie włókniarzy z zagranicy 

geśém lójzk ego ZYM 

W dniu wczorajszym bawiły w naszym mię 
ście delegacje młodzieży zaa granicy, przybye 
łe da Polski na I Krajowy Zjazd Związku Wale 
ki Miodych. Kilkunasiocsobowa wycieczka 
skłodała się z przedstawicieli następujących 
krajów: Francji, ZSRR, Jugosławii, Bułgarii, 
Danii, Anglii, Norwegii, Szwecji, Austrii 1 
Hiszpanii. Uczestnikiem wycieczki był także 
prezes Światowej Federacji Młodzieży Demo- 
kratycznej — Boysson. 

Dełegaci młodzieżowych organizacji gza gra 
nicy zwiedzili Państwawe Zakłady Przemysłu 
Bawełnianego Nr | i żłobek dlą dzieci pracow= 
ników tych ząkłądów. Popołudnie spędzili w 
Teatrze Wojska Polskiego ną przedstawieniu 
„Krakowiacy i Górale“, Wieczorem wzięli ue 
dział w towarzyskim „spotkaniu, zorgąnizowae 
nym przez łódzki zarząd ZWM z młodzieżowy: 
mi przodownikam: przy przemysłu łódzkiego. 

Z Łodzi uczestnicy wycieczki udali się do 

Krakawa. Przed wyjazdem z Polski gwiedzą 
| eszcze Oświęcim, Katowice, Poznań i Wrac= 
law, 


w grudniu 


Znaczne rozmiary karikowego zaopatrzenia 


Ministefstwa  Aprawiząeji zatwierdziło 
plan zaopatrzenia reglamentowega na m-c gru- 
dzień 194? r, , 

Zaopatrzenie ta przewiduje znacznie zwiek 
szone ilości artykułów zasobnych w białko, 
Możliwości te zawdzięczamy. w znącznej mias 
rze ostatnim dosiąwom zboża radzieckiego, 
które znakamicie polapszyły sytuację ną tym 
adcinku. - 

Ggólną ilożó zimma tyimlego przeznaczona 
przez Państwa na pok/vele zaapatrzenia paw- 
szechnego w grudnią wynosić 
ton, 


jędzie 51.305,3 


Ogólna ilość pszenicy przeznaczona da roz- 
dziąłu karikowego wynosić bedzie 16.744.35 
ten. 

Na grudzień  rezdysponowano wydanie 
4.973%,1 tan nieprzerobianego ziarna jęczmien- 
nego, 

Na karty podstawawe przeznaczono wyda- 
nie 3,880 tan tłuszezu oraz 316 ton ną karty 
dodatkowe. Wyniesie ta razem 4,806 ten tego 
artykułu, 

Ogólna ilość mięsa wydanego w grudniu 
wynosi 10.489,475 tan. Mięsa wydawane be- 
dzie na karty podstawowe (9,524,6 tan). 


W PAPA w Rudzie Pabianickiej we 
współzawodnietwie tkaczy obsługują- 
syeh esjem krasien — pierwsze miejsca 
cajęły: Marta Majer (167, prac.) iHe- 
lena Marciniak (161 proc). 

Na „szóstkach* wyróżniły się Stani- 
ława Baranowska (162,8 prac) i Włady 
sława Ziółkowska (1500 proc), a w 
przędzalni: Weronika Ochacka (166 
proc.) i Józefa Górska (164 proe.) 

W PZPB Nr 1 w wyścigu tkączek 
pracujących na „szóstkach* pierwsze 
mięjscą zajęły: Maria Pyziak (175 prec) 
Anna Ramus (160,8 prac), Genawefa 
Maliszewska (153 proc) i Jadwiga ka- 
komiak (15%9 proc) Na „ozwórkąch” 
uzyskała Stanislawa Susp (154,4 proc), 
a Heleną Oleząk (15%4 praeh 

We współzawodnietwie zespołowym 
wypraedził majster Skonka (134.4 proc.) 
Fabłeńskiego (137.3 pree). a Kiblar (123,1 
proc.) Engla (111 prae). 

W przędłząałni eienkoprzędnej wyróż- 
miły się: Bronisława Świtawiak (118.9 
proc.) Maria Dubis (170.4 prac.) i Zas 
lia Kotlarek (169 proc), W przędzalni 
apadkowej uzyskali; Ignacy Nowacki 
(156,5 proce). a Ignacy Myszkowski (156,3 
Brac, ROMY). 

W PZPB Nr 3 w przędzalni pierwsze 
miejsca zajęły Maria Stelmaszczyk (4 
strony — 138,3 preo) i Helena Firgan 
(3 strony — 14% pree). 

W tkalni odznaczył się na „szóst- 
kach Bronisław Ciuła (134.5 proc). 
a na „czwórkąch”:: Helena Płachta 
(157,1 proe) i Jadwiga Paradziiska 
(1345 Prao), 


W PRPRB Nr 3 w tkalni („czwórki*) 
eaołoweę mięłsea zajęły: Maria Grzelak 
(180 proc.) i Bronisława Deka (178 proc.) 

We współzawadnictwie zespołowym 
wyprzedził €złapiński (137.5 proc) Fom= 
czaka (124,7 prae) a Tosik (116,4 proe) 
Zalasę (106,9 prac), Salowy Mamret 


(116 prac) wyprzedzi Szelesta (112,4 
proc) a Buchner (114 proc.) Bociana 
(108 prace). Tkalnia „A“ (107,4 prao.) wy 
przedział tkalnię „B“ (100,2 proce), 

W PZPB Nr 4 (ósemki automatvez- 
ne) osiągnęły: Natalia Bałeerek 155.4 
proc. a Anna Woźniak (154 prae), 

W PAPA Nr 5 w przędząlni (cztery 
strony) wyróżniły się: Stanisława Świ- 
derek (168 prac.) i Wiktoria Buras (151 
proc.), a w tkalni; Jadwiga Fraczkew- 
ską (173.2 prac.) Maria Pryczek (171,2 
proc.) Anna Bieńkowska (170,5 proc.) i 
Józefa Sohierajezyk (16%8 proc), 

W PZPB Nr 6 w przędzałni odzna- 
czyły się: Helena Jagielska (148,3 proc.), 
Stanisława Szydłowska (141,2 proc.) I 
Genowała Olejniozak (140,8 prec.), 

W tkalni wyróżniły się na „szóst- 
kach“: Kazimiera Wutzke (160,4 proe), 
` Waleria Nazarek (151.7 proc), a na. 
„ezwórkąch* Maria Rajska (139,7 pros), 
Michalina Dolata (148,3 pree. i Ewa Ma- 
elołek (147,8 prae.). 

W PZPB Nr Y uzyskał na czterech 
krosnach Franciszek Kopacz 159.6 proc. 
ą Maria Kukula (również na „czwór- 
kach“) 158,7 prog. W przędzalni pierw 
szę maięjsęa zajęły: Kornelia Nowak 
(163.2 proe) i Władysława Jachim (158,4 


W PZPB Nr 9 na ezeło wysunęły się 
w przędząlłni: Helena Qlszewska (143 
proc.) i Sabina Bietak (140 proc., a w 
tkalni „szóstki”*) Feliksa Pakułska (168 
proc} i Teadoria Dzięcielska (153.2 proe} 
Stanisław Kubik uzyskał (1653 preek 

W PZPB w Pabianicach w tkalni 
(„eawórki") pierwsze miejsca zajęły: Am 
aa Paluszewska (156.1 prac). Antoni 
na Kurzakowska (150,9 proc.) i Kazimie- 
ta Piechuł (149 proe), a w przędzalni: 
Helena Goszczyńska (146,9 proe) i Hele- 
ma Giertner (143,7 proe), ` 


p e 4.8 


Mleko natomiast otraymają jedynie, posłas 
dacze kart dodałkawych — dziesi i kobiety 
ciężarne, Na obie te grupy przeznaczono 
5:349.400_ litrów łącznie. 

Pomyślna sytuacja na odcinku przemysłu 
cukrowniczego pozwalą na przeznaczenie du- 
|żych Hości cukru dła celów zaopatrzenia kart 
| kowego. Na wszystsie grupy x 
(karty podstawowe, dodatkowe i ROl’). prze- 
znaczono razem 43,437,49 ton. 

Dzieci od lat 4 da 12:tu gtrsymają ponadto 
czekoladę. Cxzekalądą ta w ilości ogólnej 
259,14 ton oęzekuje już na nich w składach 
wojewódzkich urzędów anrowizącyjnych, 

Wszystkie dzieci natomiast bez różnicy 
wieku, uprawnione da posiadania dodatku “D” 
— dziecinnega otrzymają cukierki z produkcji 
krajowej w ilości agólne| 54384 ton. 


Współzawodniciwo 


w mrzemyśle jadwajn'ez”m 

PZPJG Nr 8 (d. Buhle) wykonały 5 grud- 
nia plan dzienny w 124,8 proc. 

Ilość tkaczy pracujących na czterech kro- 
snach wzrosła już w tej fabryce do 116, 

Najlepsze wyniki wśród nich osiągnęły 
Włądysława Barczak (155.6 proe, normy), Jas 
nina Patora (150,6 proc) i Irena Chojecką 
(152.9 proc. — pluszę). 


Zamiast rekak ltacji — 


s |) 
— 8 lat w ez'enia 

Aresztowanie św adka za iaiszyga 

287BAR:Q 

W dniu wczorajszym Okręgowy Sąd Kan 
ny pod przewodnictwem sędziego Wałewskie« 
go rozpatrywał sprawy rehabilitacyjnę z de 
kretu o odsiępstwo od narodowości polskiej, 

Oskarżał prokurator Lewenborg, 

Helena Tisch, jak wykazała rozyvsawa, zmies 
nila sobie samowolyie naawisko na Tys i "ia 
bięgała się o rehabilitację. Świadkowie zes 
znał, że krzywdziła ona w czasie okupacji 
Polaków, brąła udział w wysiedianju rodził 
polskich i zajmowała ich majątki. Ogółem zam) 
jęłą oną 40 mórg ziemi, kilkanaście krów i kos 
ni. 

Została ona skazana na 5 lat więzienia { 
natychmiast aresztowana na sali sądowej. 

Druga sprawa — to wniosek o rehębilita- 
cję Ignącego Kalisza. Sąd z uwagi na brak 
uświadomienia narodowego u oskarżonego — 
skazał go na 3 miesiące aresztu. 

Sprawa ta jędnak była ciekawa ze względu 
na to, że między innymi zeznawał świądek 
Konstanty Cuchra, który mimo zaprzysiężenią 
zeznawął nieprawdę. Okazało się, że otrz 
mał on od oskarżonego 700 złotych na „kaszy! 
ty” sądowe i oskarżony robił mu buty bez piss 
między, Cuchrę za fałszywe zeznania i pobras 
nie pieniędzy <q oskarżonego aresztowano ib] 
sali sądowej. Ä 
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KUTNOWSKI 


Str. 5 


Kronika m. Kutna 


Komu winszujemy 


Piątek, 12 grudnia 1947 r. 
Dziś: Aleksandra. 


Telefony 


Pow, Kom. MO. — Nr 22. 
Miejski Posterunek MO. — Nr 33 
Starostwo Powiatowe — Nr 81 
Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna — Nr 30 
Straż Pożarna — Nr 41 
Urząd Repatriacyjny — Nr 86 
.Pow. Zakład Elektryczny — Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia — Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności .Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) — Nr 89 
Szpital Powiatowy — Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — Nr 34 
Apteka „Pod Orłem* — Nr 106 

pteka Sukc. H. Walenta — Nr 7 
{Apteka mgr. Z, Ghacińskiej — Nr 52. 
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Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kot- 
nowskiego” P. włatowy Referat Kultury i Sztu- 
ki Kutno ul. 29 Listopada 1 — tel. 17. 


Stanisławice 
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ed 


la każdego domu 


Państwowy Przemysł Drzewny rozpoczął produkcję meali ponularnych - na wielka skalę 


Przed wojną 
drzewnego w obecnym pojęciu. 


nie posiądaliśmy przemysłu 
gdyż ograni- 
czał się on do tartaków mniejszych lub zakła- 


dzo trudna. Aby temu zaradzić, systematycz- 
nie przeszkala się personel inżyniersko-tech- 
niczny. Otwarte zostały przy Zjednoczeniach 


dów stolarskich, Nie byliśmy w możności wy-|i Fabrykach Przemysłu Drzewnego nowe 4 gi- 
chować odpowiedniego typu robotnika i wsku-|mnazja i szkoły przysposobienia przemysłowe- 
tek tego sytuacja, co do siły roboczej w na*|go oraz jedno Technicum Drzewne w Bydgosz- 
szym przemyśle drzewnym, obecnie jest bar: lczy, 


Wiekimi krokami zbliża się pora zi- 
mowa z nieuniknionymi chłodami i opa 
dami śnieżnymi, Już obecnie władze sa 
morządowe przystępują do mobilizowa- 
nia środków f organizowania sił, które 
mogą być potrzebne przy pracach od- 
śnieżających, 

Zarząd Drogowy opracował już plan 
robót na wypadek zasypania śniegiem 
najważniejszych dróg w powiecie, a to 
szosy betonowei Warszawa — Poznań. 
która przebiega przez nasz powiat oraz 
drogi prawadzącej do Włocławka. Dro- 
gi tę będą się znajdowały pod stałą o- 
chroną spćcjałnych brygad, a w koniecz 
nych wypadkach; okoliczna ludność bę- 
dzie pociągana do Świadczeń szarwat- 
kowych, 

Władze kolejowe również czynią ener 
giczne przygotowania do walki ze śnie- 
życą na torach kolejowych, 


W miejscach szczególne zagrożonych 
stawia się specjalne płoty tzw, zasłony 
ośnieżne. Sprowadzono 3 pługi do od- 
śnieżania, które w najbliższym czasie 
będą przygotowane do akcji i wypróbo- 
wane, Gromadzi się i przygotowuje 
wszelki sprzęt techniczny -potrzebny do 
walki ze śnieżycą. między innymi rów- 
nież specjalne palniki do rozgrzewania 
nastawni kolejowych. 

Tyle robią władze powiatu i kolei. 
Radzibyśmy usłyszeć «co zamyśla Za- 
rząd Miejski na wypadek zasypania śnie 
giem ulic miasta. Kutno postada wiele 
ulic bardzo licho lub wcale nie zabruko- 
wanych, które w razie zasypania ich 
śniegiem: staną 'się nie do przebycia, 
Nadszedł już bowiem czas, by i ze 
strony Zarządu Miejskiego  pomyślano 
o jakichś środkach zaradczych. 
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Przygotowania do walki ze śniegiem 


Czytajcie Głos Kutnowski! 


Działkowicze czekają na pomoc 


W gminie Wojszyce, pow. kutnowskie 
go znajduje się poważna kolonia dział- 
kowiczów, osiadłych po parcelacji ma- 
jatków obszarniczych, 

Szczególną zapobiegliwością 1 spraw- 
nością w zagospodarowaniu przyznanej 
im ziemi, odznaczają się mieszkańcy 
gromady Stanisławice. Zawsze są pierw 
si, jeśli chodzi o wykonanie robót w po: 
lu i nie bacząc na trudności wynikłe z 
braku dostatecznej ilości żywego 1 mar 
twego inwentarza, potrafili uporać się 
jedni z pierwszych ze żniwami, Wykop- 
kami i podorywkami. W akcji spłacania 
podatku gruntowego ziemioplodami, 
mieszkańcy Słanisławic spełnili jedni z 
pierwszych swój obowiązek w 100 proc. 

Mają jednak Słanisławice swoją bo- 
lączkę i to bardzo poważnej natury — 
sprawę lokalu mieszkalnego dla kilkuna 
štu rodzin, które gnieżdżą się dotych- 
czas w dawnej siedzibie b. właściciela 
majątku, Budynek nawpół zrujnowany, 
posiada zgniłe stropy i dach. 

Pewnego razu do jednego z mieszkań 
wpadł kominiarz, przebiwszy swoim cię 
żarem nadgniłe belki, Wprawdzie komi- 
niarz przynosi podobno szczęście, ale 
mieszkańcy tego „pałacu” wolą nie na- 
rażać się na podobne niespodzianki, 

Działkowicze dalecy są jednak od za- 
E TAT REEE POK. ES. VEEN DTE 

Hojny dar 
na romnik bohaterów 

Powiatowy Komitet Budowy Pomnika 
dla uczczenia pamięci poległych żołnie- 
rzy Wojska Polskiego i Armii Czerwo- 
nej w Kutnie, składa najserdeczniejsze 
podziękowania ob. Władysławowi Ur- 
bańskiemy za złożoną ofiarę w wyso- 
kości 10,000 złotych. Ob. Urbański skła 
da równocześnie 1.000 złotych na RTPD 
wzywając innych kupców do dalszych 
ofiar. 


Wydawca: Woj. K milet PPR w Łodzi, Komitet 
Dział Ogłoszeń 
D — 019588 


łamywania rąk. Na wiosnę chcą. przystą 
pić do pracy. Potrzebują jednak pomo- 
cy. Niewielka stosunkowo suma 
150.000 złotych na rodzinę rozwiązała- 


by zagadnienie. Pomoc przyrzekła inr 
Samopomoc Chłopska, Działkowicze są 
więc pełni nadziej i wierzymy że nie 
spotka ich zawód, 


Akademia jugosłowiańska w Żychlinie 


Piękna i niecodzienna uroczystość od 
była się w stołówce fabrycznej M 1 w 
Żychlinie w dniu święta państwowego 
Jugosławii. 

Akademię zorganizowało kierownic- 
two ZWM i NMJ (Ludowej Milodzieży 
Jugosłowii), Referat obrazujący historię 


powstania demokratycznego rządu Jugo 


sławii, wygłosił komendant NMJ, kol. 


| nèm „Roty”. 


Bajczeticz Jovan. tłumaczył na język pol 
ski kol. Stańczyk. Po części oficjalnej 
nastąpiła część artystyczna, na którą 
złożyły się wiersze i piąsenki ludowe 
oraz partyzanckie, polskie i jugosłowiań 
skie. 
Uroczystość zakończono odśpiewa- 


———— 


Ochrona zwierzyny łownej 


przed kłusown ctwem i bezmyślnym tępien'em 


Łowiectwo nie jest tylko sportem, lub 
luksusowa zabawką, lecz spełnia rów- 
nież bardzo poważną rolę w utrzyma- 
niu i regulowaniu zwierzostanu na po- 


ziomie pożytecznym dla całości gospo” 


darki społecznej. Myśliwi w powiecie 
kutnowskim są zorganizowani w Powia 
towym Związku Łowieckim, który ezit- 
wa nad tym, by jego członkowie stoso- 
wali się do przepisów łowieckich, decy- 
duje o przyznawaniu broni i reguluje ,z 
właścicielami gruntów sprawę opłat i 
odszkodowań za polowania. Wśród my- 
śliwych zdarzaja się nieraz jednostki nie 
odpowiedzialne, nie stosujące się do obo 


tówkę na warunkach premiowych. 


alnie najwyższe ceny. 


| 


Redakcyjny. 


Premie w tekstyliach, skórze, węglu, otrębach i cemencie. 
Po cenach wolnorynkowych zakupujemy groch, fasolę, wykę, peluszkę, łubiny, ko- 
niczyny oraz wszelkie nasiona. Dzięki rozpracowanym rynkom zbytu płacimy aktu- 


Red. i Adm Łódź, Piotrkowska 86, Telefony: 
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wiązujących przepisów i tępiące każdą 
bez wyjątku zwierzynę. O tego rodzaju 
konkretnych wypadkach należy zawia- 
damiać władze Związku Łowieckiego, 
który za wykróczenia może nawet ode- 
brać broń łowcom. 

Przy okazji warto zwrócić uwagę 
wiejskim gospodarzom, że po polach i 
gościńcach włóczy się bardzo wiele 
psów bez opieki, które nie tylko napada 
ją na przechodniów, ale również polują 
na ptactwo 3 drobniejsze zwierzęta. 
Stan taki jest niedopuszczalny į dlatego 
organa MO będą niszczyły psy bezpań- 
skie, ; 


[mre 


Karol OLICKI i Eugeniusz KASPAREK 


KUTNO, ul. Narutowicza 13, tel. 180 


HANDEL ZIEMIOPŁODAMI 


Posiadamy na składzie otręby żytnie, jęczmienne i pszenne, mąkę kukurydzianą, 
kapustę, własnego kiszenia. Dostarczamy siano i słomę. 
Kupujemy dla Funduszu Aprowizacyjnego żyto, pszenicę, jęczmień i owies za go- 


Sprzedaż tylko hurtowa. 
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Charakterystyczną cechą całego 
przemysłu drzewnego jest fakt, 
tym przemyśle należą do wszystkich trzech 
sektorów. Przemysł Państwowy posiada 140 
zakładów i zatrudnia około 15 tysięcy robetni- 
ków. Przemysł prywatny zatrudnia około 7 ty- 
sięcy pracowników, rzemiosło na oqóiną sumę 
12.600 warsztatów, zatrudnia 27.800 robotników, 

Większe zakłady zgrupowane są w Central- 
nym Zarządzie Przemysłu Drzewnego. Przewi= 
duje się, że na skutek przeprowadzonej sbec- 
nie komasacji większych zapasów surowca na 
rok przyszly oraz odpowiedniego planowania 
zbytu wyprodukowanych towarów, zarówno w 
kraju, jak i za granicą, ilość pracowni dw za» 
trudnionych w Państwowym Przemyśle Drzew- 
nym wzrośnię do 17 tysięcy. 

W przemyśle drzewnym =dczuwa się brak 


p » £ 
zapasu odpowiednio wysuszo tego drzswa, jak 
W cawil: obecnej poe 


raszege 
że fabryki w 


również sklejek i dykt. 
siadamy jedynie 4 wytwórn.e sklejek, W piae 
nach inwestycyjnych na rok przyszły przewi- 
duje się rozbudowę tych zakładów, co pozwol 
na usunięcie dotychczasowych braków, dra 
prowadzi się energiczną okcję nod uruchomie- 
niem powej fabryki dyxt * Xlejek w Piszu. 

W porozumieniu z Centraią Handiową. Pań 
stwowy Przemysł Drzewny opracował płan 
produkcji, zamykający się cyfnt 4,5 miliarda zł, 
Plan ten po raz pierwszy opusty jest nie tylko 
na możliwościach produxcv,nych, lecz również 
i na możliwościach zbytu. 

Opracowuje się nowe *ypy mebl: eksporto- 
wych składanych. Modele te zostały dov:za 
przyjęte przez rynex ża7ri'czn7 i w najbliż= 
szym czasie będą pisane nowe umowy eks5or= 
towe. 

Niezależnie od vortcowsnych modeli eks: 
portowych, przygotowane zostały modele po- 
pularne, których produkcie już rozpoczęto. Me- 
ble te są skałkulowanse na s>>rialnie niskih 
cenach I pomyślane lako urządzenia Domów 
key, i pracowników muło zarcb;ają: 
cych. 


KOMUNIKAT 

Dnia 12 grudnia br. o godzinie 10 ra: 
no w gmachy Centralnej Szkoły, PPR 
przy ul. Al. Kościuszki 65 odbędzie się 
WOJEWÓDZKA NARADA AKTYWU 
WIEJSKIEGO, na której wygłoszą prze- 
mówienia przedstawiciele Komitetu Cen 
[ralnego PPR: tow. tow.  Kliszko 
i Pszczólkowski, 


KOMITET WOJEWÓDZKI PPR 
W ŁODZI. 


Fi acik rolnika 


Jak chronić kartofle 


przed gniciem 

Tegoroczna przeciągająca się jesień, 
połączona z trwającą od tygodni ciepłą 
aurą, powoduje, że duże ilości ziemnia- 
ków, zakopcowanych i zabezpieczonych 
zaczynają gnić, Sprzyja jeszcze temu 
fakt, że kartajle były kopane podczas 
przymrozków dochodzących do 6 stopni 
niżej zera. Ponadto w tym roku na nie- 
których polach występuje zgnilec, który 
atakuje rośliny okopowe, 

Celem uniknięcia gnicia ziemniaków, 
rolnik musi pilnie obserwować tempera- 
turę w kopcach, nie dopuszczając, by 
podniosła się powyżej 7 stopni. Rolnicy, 
którzy nie posiadają termometrów, win- 
mi uważnie obserwować kartofle od spo 
du, O ile stwierdzi się, że ziemniaki za- 
czynaja gnić, wtedy należy zdjąć war- 
stwę ziemi i słomy, a kartofle przerzu- 
cić, odrzucając zgniłe. Zaleca się urzą- 
dzanie tzw. przewietrzników, tj. otwo- 
rów w warstwach ziemi į słomy, pokry 
wających kopce, otwory należy robić 
jednak tylko u samego dołu, gdyż w 
przeciwnym razie powstają w kopcu 
tzw, kominy, w którzych unosi się roz 
grzana para, co jeszcze bardziej sprzyj” 
procesowj gnicia. Nadgniłe kartofle, ni” 
nadające się do spasania bydła, nale” 
odwieźć do najbliższej gorzelni, gdz' 
można za nie otrzymać cenę tylko o 1“ 
proc. niższą od ceny normalnej, 
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Z życia Partii Ze sportu 


ZEBRANIA KÓŁ PPR. 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących fabrykach i instytucjach: 
RUDA PABIANICKA 

O godz, 12-ej komitet fabryczny PZPB w 
Rudzie Pabianickiej. © godz. 16-ej robotnicy 
wydziału ruchu. O godz, 13-ej Starorudzka 
— zmiana II. 

WiADZEW 

O godz, 14-ej przędzalnia egipska — zmia- 
ma Il. O godz. 15-ej ft. „Kunert“, 

GÓRNA 

© godz. 15.30 PWR. O godz. 15-ej Ubezp. 
Społ. © godz. 18-ej terenowe koła „Kowal- 
ski“, „Karczemski*”. 
$ŚRÓDMIEJSKA — LEWA 

O godz, 15.30 f, „Wudke”, Produkcja Film" 
Polskiego. O godz. 15-ej f. „Greilich", Atelier 
Filmu Polskiego, KEL — koło 5. O godz. 8-ej 
rano Posterunek Łódź Fabryczna MO. O godz. 
1N0-cj f. „Hartwig, O gedz. 15-ej f. „Syrena”. 


" ŚRÓDMIEŚCIE 


O godz. 17-ej CZPWŁ O godz. 16-cj CT 
Składnica Dziewiarsko-Pończ. Nr 2. O godz. 
15-ej Zjedn. Mat. Piśm. i Biur. O godz. 19-ej 
koło przy Zw. Fryzjerów. O godz. 15.30 Spół 
dzielnia, Wojskowa. © godz. 18-ej koło te- 
renowe. > 
STAROMIEJSKA 

O godz. 18-ej f. „Tamara“, O godz: 13.30 
F-Ra Obuwia Nr 1. O godz. 14-ej tkalnia — 
zmiana I, przędzalnia zmiana II PZPB Nr 2. 
© godz. 16-ej Wykończnlnia oraz pracownicy 
kuchni PZPB Nr 2. O godz. 14-ej f. „Gut- 
man". 

BAŁUTY 

O godz, 14-ej 11-kom MO. O godz. 15,30 
PZPJG Nr 8, O godz, 19-ej koło terenowe 
„Naprzód“, 

WSPÓLNE ZEBRANIE KÓŁ NAUCZYCIEL- 
SKICH PPR i PPS. 

W dniu 13 bm. (sobota) o godzinie 18,45 w 
bokalu ZNP ul. Zachodnia Nr 72 odbędzie się 
wspólne zebranie Kół Nauczycielskich PPR 
1 PPS., na którym kurator tow. Jan Baculew- 
ski wygłosi referat na temat: 

„Problem modelu nowego człowieka”. 

Sympatycy obu Kół mile widziani. 


— 0 — 


ODCZYT PAUL ELUARDA 


-W dniu 10 bmw Tokillu Klubu Literatów 
odbył się odczyt bawiącego z wizytą w Pol- 
sce wielkiego francuskiego poety Paul Elu- 
uda gó 


„ Prelegent przedstawił licz- 
nie zebranej publiczności w jak silnym sto- 
pniu poeci francuscy byli związani z walczą 
cym ludem francuskim N biorąc czynny udział 
w walce i stając się organizatorami tego ru- 
chu. -Dzieła poetów walczącej Francji, zwią- 
zanych Ściśle z życiem swego narodu, wyra- 
żają przeżycia | tęsknoty mas ludowych. Mu- 
stracją wygłoszonych tez były wiersze wła- 
sne i innych poetów francuskich z teqo okre 
su, odczytane przez Paul Eluarda. 

Z okazji pobytu w Łodzi wielkiego poety 
francuskiego, bojownika Ruchu Oporu i człon 
ka francuskiej parti. komunistycznej, Zarząd 
Oddziału Związku Literatów złożył na pomoc 


dla strajkujących we Francji sumę 25 tysięcy 
złotych. 


TOW. PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ 


ORGANIZUJE AKADEMIĘ 

Między S-ym grudnia, dniem- Konstytucji 
ZSRR a dniem 21-go grudnia, dniem urodzin 
Generalissimussa Stalina na terenie Kół Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Łodzi 
odbędą się akademie i odczyty związane z 
powyższymi uroczystościami. W akademiach 
tych wezmą poza dobrze już znanymi, nowi 
prelegenci z Towarzystwa: Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej oraz własne Maóty artystyczne 
poszczególnych Kół, 

WERYFIKACJA 

Zarząd Grodzki Związku Uczestników Wal 
ki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację w 
Łodzi przypomina wszystkim członkom, któ- 
rzy nie weryfikowali stopni podoficerskich na 
bytych w konspiracji, że termin składania 
dokumentów do weryfikacji upływa z dniem 
15.12 1947 r. Po terminie wnioski przyjmowa 
ne nie będą. 

PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Grodzki Związku Uczestników Wal 
ki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację w 
Łodzi szłada serdeczne podziękowanie Spół- 
dzielni Pracy „Zbieiacz* za ofiarę 10,000 zł, 
złożona na sieroty po poległych Uczestnikach 
Walki Zbrojnej, celem uświetnienia i zasile- 
nia funduszu gwiazdkowego, 

PRZYJAZD DO POLSKI CZESKIEGO CHORU 
DZIECIĘCEGO 

Dnia 10 grudnia br, przybył do Polski na 
szereg występów Świetny Czeski Chór Dzie- 
cjęcy z Pragi, założony w roku 1932 przez 
Jana Kuhna, obecnego dyrygenta tego znako- 
mitego zespołu. 

Czeski Chór Dziecięcy, odznaczający się 
pierwszorzędnym materiałem głosowym i wzo 
rowa dyscypliną śŚpiewaczą, zdobył w roku 
1935 na Międzynarodowym , Konkursie Mu- 
zycznym pierwsze miejsce. 

Świetny Zespół Czeski koncertować będzie 
w Łodzi w piątek 12 grudnia br, o godz. 5-ej 
popoł. punktualnie w Teatrze Powszechnym. 
Ograniczona ilość biletów w cenie 50 zł w 
kasie Teatru w dniu koncertu od andz *% cy 
pa. południu. 


kk 
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Imponujący bilans tegorocznego sezonu |! 
lekkoatletów radzieckich 


Królowa sportów let-; tinisz i Sidorenko. Na 5.000 i 10,000 m za Wa- 


nich — lekkoatletyka 
zakończyła już swój sē- 
zon w całej Europie, Do- 
skonałym bilansem mo- 
że się ona poszczycić w 
ZSRR. 

W tegorocznych mi- 
strzostwach lekkoatlety- 
cznych w ZSRR -wzięlo 
. udział 1.100 eportowców,. 
Druzyny sportowe składały się zarówno ze 
znąnych juź lekkoatletów, jak i z «młodego na- 
rybku, który w wielu wypadkach okazał się 
rewelacyjnym. Mistrzostwa wykizały wyższy 
poziom, niż w roku ubieclem.charciaż w niektó 
rych konkurencjach wyniki były gorsze, niż 
przed wojna. Ale za to tylko kilku uczestni- 
j ków nie osiągnęlo norm III kategorii, podczas 
gdy.w roku ubiegłym ilość ich była wyższa 
Najsłsbszy poziom wykazały konkurencje tech 
niczńe, jak biegi z płotkami i rzuty. 


MŁODZIEŻ IDZIE 

Mistrzostwa przeszły zasadniczo pod .zna- 
klam młodzieży, która ujawniła bogate i nie- 
| wyczernane jeszcze talenty. Jeśli nie wszyst- 
kim młodym udało się zdobyć tytuły mistrza 
ZSRR, to w każdym razie młodzi zajmowali 
drugie i trzecie miejsca. I tak np. w biegu na 
1100 m za Krakułowem uplasowali się na dru- 
gim i trzecim miejscu młodzi sprinterzy Gilde 
i Filin. W biegu na:800 i 1.500 m drugie i 
trzecie miejsce zajęli nieznani dotychczas Ri- 


BY okine Riana zai ewa ag 


„Bomba atomowa” USA 


nie wywołała paniki w Szwaicarii 


Szwajcarski Komitet Organizacyjny Zimo- 
wych Igrzysk Olimpijskich w StŁ=Moritz od- 
rzucił rezolucję Amerykańskiego Komitetu O- 
limpijskiego w sprawie niedopuszczenia do 
igrzysk drużyny hokejowej Amatorskiego Zw. 
Hokejowego (ATKA), „Jako, reprezentacji Sta- 
Fnów Zjednoczonych:  " 

, Przewodniczący Komitetu dr Kraatz stwier- 
dził, że już na kongresie w Sztokholmie było 
postanowione, iż ostateczna, decyzja w spra- 
wie dopuszczenia do rozgrywek olimpijskich 
spornej reprezentacji hokejowej USA zapad- 
nie na zebraniu Międzynarodowej Ligi Hoke- 
jowej, która odbędzie się w dniach 13 i 14 


grudnia. 
ca "zez m 


Łyżwiarze ZSRR - 
wezmą u zał w mistrzostwach Europy 


Jak donosi prasa czeska, Związek Radziec- 
ki weżmie udział w mistrzostwach Europy w 
jeździe szybkiej na lodzie, które odbędą się 
w Hąmarze w dniach od 17 — 18 stycznia 
1948 roku, 


Nowe premiery Teatru Kameralnego 


„inspektor przyszedł” Priesiley'a 


Mimo niesłabnącego powodzenia jakim 
cieszy się Komedia Giraudoux „Amfitrion 
38“ Teatr Kameralny około 17-go grudnia wy 
stawia nową sztukę. Będzie nią grana obec- 
nie z.cgromnym powodzeniem w Warszawie 
komedia Priestleya „Inspektor przyszedł* w 
reżyserii Axera i dekoracji Kosińskiego. Rolę 
tytułową zagra Stanisław Daczyński, reszta 


Przemysł welniany walczy o pierwszeństwe 


We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
ną czterech krosnach w PZPW Nr 1 pierwsze 
miejsca uzyskały: Lucyna Wojtak (150 proc.) 
i Maria Terpilak (147,9 proc.) 


W PZPW Nr 2 wyróżnili się: Zdzisław (131,2 proc.). 


Frączkiewicz (148,5 proc.), Wacław Linczew= 
ski (142,4.proc,) i Stefan Andrzejczak (135,9 
proc.). k 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się: Hie- 
ronim Walczak (150 proc.) i Władysław Jóź- 
wiak (143 proc.), Halina Surowiec osiągnęła 
141,6 proc. 

W PZPW Nr 35 odznaczyli się: Jan Kału- 


jle główne w tej sztuce zagrają: Mrozowską, 


ninem był Popow, który zapowiada się na; 
pierwszorzędnego długodystamsowca. | 


ŁUNIEW "WIELKĄ NADZIEJĄ ZSRR 

W biegach z płotkami świetne rezultaty o- 
siągnęli Bułanczuk i Łuniew. Łuniew będzie w. 
przyszłym sezonie czołowym biegaczem przez 
płotki, skoro potrafił tego samego dnia dwa 
razy poprawić rekord ZSRR w biequ na 200 m. 
Poraz pierwszy w historii lekkoatletyki ZSRR 
19-letni chłopak zdobył tytuł mistrza. Łuniew 
przebiegł 200 m z płotkami w czasie 24,4 sek.,, 
a 200 m bez płotków w 23,2. Przeskoczenie 
dziesięciu płotków zajmuje mu więc zaledwie | 
1,2 sek, gdy innym potrzeba na to najmniej 
3 sekuhd, Jeśli więc Łuniew ulepszy swą szyb 
kość ma zapewnione mistrzostwo w przyszłym | 
roku na trzech dystansach biegu z płotkami. 


WOŁKOW NA CZELE DZIESIĘCIO- 
BOJOWCÓW 


Wspaniałe rezultaty osiągnął też nowy dzie- 
sięcioboista, pogromca Kużniecowa — Woł-, 
kow. Nie wykorzystując swych wszystkich 
możliwości w sprincie, biegu przez płotki, rzu- 
cie dyskiem i kulą, zdobył on lekko mistrzo- 
stwo ZSRR. Znawcy zapowiadają, że w przy- 
szłym roku Wołkow osiągnie z pewnością 
7,400 punktów, czyli znajdzie się wśród najlep 
szych dziesięcioboistów na święcie. 

Analiza dziesięciu najlepszych w każdej 
konkurencji wykazuje też przewagę młodzie- 
ży. Najbardziej pocieszającym objawem jest 


l 
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Grożba wycofania reprezentacji USA z 1- 
grzysk Zimowych — powiedział dr Kraatz — 
jest tylko strzałem na postrach. 


17 i 18 grudnia 

FDA AB AAA PRZ 

koszykarki czeskie grają w Łodzi 

Doskonały zespół kobiecy w koszykówce 
— AC „Sparta” z Pragi; przybywa do Polski. 
Pierwszy swójmecz rozegrają Czeszki w War- 
szawie z drużyną AZS, następnego dnia spot- 
kają eię z reprezentacją Warszawy, 15 bm. 
grać będą w Poznaniu z Wartą”, 17 bm. spot- 
kają się w Łodzi z miejscowym AZS, a 18-go 
— z reprezentacją Łodzi, 20 i 21 „Sparta” ro- 
zegra dwa spotkania w Krakowie. 

Przybycie doskonałego zespołu czeskiego 
wzbudziło w kraju duże zainteresówanie i po“ 
zwoli fachowcom ma zorientowanie się o i<'ot- 
nej wartości kobiecej koszykówki w Polsce. 


—— a 


ról obsadzona będzie przez Horecką, Mikoła- 
jewskiego, Drapińską, Tatarskiego i Bugaj- 
skiego. 

Następną premierą Teatru Kameralnego 
będzie nigdy nie starzejąca się, jedna z naj- 
piękniejszych sztuk Moliera „Szkoła Żon* w 
reżyserii prof, Bogdana Korzeniowskiego. Ro- 


jako Anusia i Woszczerowicz, jako jej ojciec. 


ziak (157 proc), Jan Zakrzewski (1546 proc.) 
i Władysław Magier (154,6 proc.), a w PZPW 
Nr 36: Wacław Ebel (150 proc.), Jerzy Wój- 
cieki (145,8 proc) i Włądysław Staniewski 


Kto pierwszy? 


We współzawodnictwie międzyfabrycznym 
w przemyśle bawełnianym w d, 5 grudnia 


pierwsze miejsce zajęły PZPB w Ozorkowie ' ` 


Następne miejsca zajęły PZPB Nr 3 i PZPB 
Nr 16. 


OGŁOSZENIE 


Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi ogła- 


Wadium kaucyjne w wysokości 1 proc. ce- 


sza publiczny przetarg ustny (licytację) na | ny wywoławczej przyjmować będzie urzędnik 


sprzedaż 3 koni roboczych. 
Cena wywoławcza zł 120.000. 
Przetarg (licytacja) odbędzie się w pierw- 


szym terminie, w «dniu 18 grudnia 1947 roku i 


o godzinie 9 w drugim dnia 20 grudnia 1947 
roku w Łodzi przy ul. Armii Czerwonej 32 
(Tabor Konny). Tamże w godzinach urzędo= 
"ych obeirzeć można wystawione na sprzedaż 
konie, : 


„acji). 


na miejscu w dniu sprzedaży od godziny 8 
do 9. 


Odczytanie warunków przetargu nastąpi na 
miejscu przed rozpoczęciem przetargu (licy- 


Łódź, dnia 9 grudnia 1947 roku 


ZAKŁAD OCZYSZCZANIA MIASTA 
W ŁODZI 


N. Lumbatcue (2882) rekordzistka światła 
w. rzucie dyskiem 


fakt, że pięciu w pierwszej dziesiątce „można 
śmiało zaliczyć do rezerw, które dopiero w 
przyszłym sezonie ukażą wszystkie swe możli* 
wości, z 
10-CIU NAJLEPSZYCH. 

Jak już wspomnieliśmy, wyniki osiągnięta 
w roku tym były lepsze niż w ubiegłym. Śre» 
dnie wyniki dziesięciu najlepszych z każdej 
konkurencji.przedstawiają się następująco (na 
pierwszym miejscu z 1946 r. — na dmgim £ 
1947 t.): A 

Mężczyźni: skok w dal 6,81 — 6,86; skok 
wzwyż 1,80 — 1,85;-sko o 1: szce 3,73 — 3,82; 
bieg na 100 metrów 11,1 — 10,99, -200 m 23,0— 
229; 800 m 1,57,4 — 1,574, 1.500 m 4,056 — 
4,02;0; 3.000 m 947,0 — 9,78,0; 5.000 m 1539,8 
— 1531,0; 110 m przez płolki 16,4 — 1581 
400 m przez płotki 58,6 — 58,5, rzut oszczepem 
56,94 — 50,03; rzut-kulą 13,71 — 1417; myt 
młotem 46,33 — 47,10; trójskok 13.54 — 13,81. 

Kobiety: skąk w dal 5,21 — 5,03; skok 
wzwyż 146 — 150, bieg na 200 m 263 — 2634 
bieg na 800 m 2.22,7 — 2,19;5; bieg 80 m z pb 
12,2 — 12,0; rzut kulą 12,26 — 12,27; rzut dys 
kiem 38,61 — 39,50. 


LEPIEJ, NIŻ W ROKU UBIEGŁYM 

Z powyższego zestawienia widać, że wyni 
ki mężczyzn są lepsze, niż w roku ubiegłymy 
za wyjątkiem biegu na 800 m. Wyniki kobiet 
ą także lepsze, zwłaszcza w rzutach ł sko* 
kach. Najsłabszym punktem mistrzostw były 
biegi średniodystansowe i bieg na 5.000. m; W, 
porównaniu z wynikami przedwojennymi słab= 
sze wyniki notuje się w biegach z płotkami na 
110 i 400 m., w. skoku o tyczce, w dal i wzwyż 
iw rzucje oszczepem. i r 

Wyniki juniorów są na gorszym poziomie; 
ale w niektórych konkurencjach dorównują 
wynikom seniorów. Tizeba podkreślić zwłae 
szcza rzut kulą moskwiczanki Borodinówej => 
12,581 skbk w dal Gierdsimowej — 5,46. 


REPUBLIKI POŁUDNIOWE SŁABSZE 

deśli chodzi o poszczególne republiki — to 
poza dobrą drużyną: moskiewską, na jiepszy po- 
ziom wykazali sportowcy Ukrainy. Lepsze rez 
zujtaty niż w roku ubiegtym osiągnęły: drużyę 
ny Kazachstanu, Kirgizji. i. rep liki Karelo» 
Fińskiej. Natomiast republiki południowe wy“ 
kazały słaby poziotn swyćh- drużyn. 

W każdym razie mistrzostwa „lekkoatletycz: 
ne ZSRR w roku bieżącym wykazały najwyż: 
szy poziam w historii lekkoatletyki ZSRR. 


n Y - y 
Piłka nożna zagranicą 
- BRUKSELA. — W ta- 
beh. mletrzowskiej rog- 
grywek piłkarskich w 
Belgii prowadzi obećnie 
zespół „Malimois” — 18 
punktów, 2) „Union St 
Giloise' --- 16 punktów 
3) „Boom — 15 pkt 


x 
RZYM. — W mistrzow: 
sich  tozgrywkach pit- 
miich we Włoszech, na 
„czele tabeli znajdują się 
równocześnie 2 kłuby — 


„Milano” i „Torino = 
. mająte po 16 pumktów, 
3) „Internazionale“ — 14 pkt, 4) Juventus” à 


„Bologna" — po 13 punktów. 
y * 


PARYŻ. — Na czele tabeli mistrzostw pij: 
karskich Francji I-ej Ligi znajduje się „Reims“ 
— 21 punktów, 2) „Lille“ — 20 pkt, 3 1/4 
„Marseille" i wdnaz s — po 18 pkt, 


BELGRAD. — W finałowym spotkaniu o pü- 
char Marszałka Tito, „Partyzant” pokonął „Na 


sze Skrzydła” w. stosunku. 2:0, 


